
@ „Łyna-11“ leci w kierunku Książyca 
©  Nowa seria prób z rakietami nośnymi

B i s i s  e s i ą p i f i  I S I S
ed początku erv kosmicznej

M O S K W A  PAP. Agencja-TASS podaje, że w  okresie od 
26 sierpnia do 25 października 1966 r. w  Związku Radziec­
kim  wystrzelone będą rakiety nośne w  kierunku obszaru 
wodnego na Oceanie Spokoj nym.

24 S IE R P N IA  o godz. 11.03 
czasu m oskiew skiego w  Z w ią z ­
k u  R adzieckim  w ystrze lono w  
k ie ru n ku  Księżyca rak ie tę  k o ­
sm iczną. W ynosi ona w  prze­
strzeń kosm iczną stację au to ­
m atyczną „Ł u n a  11”  o masie 
1640 kg. G łów nym  zadaniem 
s ta c ji je s t dalsze w yp ró b o w y- 
w a n ie  urządzeń sztucznego sa­
te l i ty  Księżyca i prowadzenie 
badań naukow ych w  przestrze­
n i w okó łks iężycow e j.

5 N A  P O C Z Ą T K U  bieżącego 
ro k u  k rąży ło  na o rb itach  oko- 
łosłonecznych 13 sztucznych p la  
ne t w ys trze lonych  z Z iem i. 
W śród n ich zna jdow ało  się 10 
a p a ra tu r radzieckich, a w  te j 
liczb ie  „Ł u n a - l” , „Ł u n a -4 '\  
„Ł u n a -6 ” , .trzy ob iekty  typu  

W enus” , t rz y  z se rii „Sonda” 
©raz m iędzyp lane tarna stacja 
autom atyczna „M a rs -1 ” .

Dane te  przytacza czw a rtko -

w y  dz ienn ik  radz ieck i „K rasna  
ja  Zw iezda”  w  a r ty k u le  podsu­
m ow u jącym  osiągnięcia kos­
m iczne od początku e ry  kos­
m icznej. (W 1957 r. został ja k  
w iadom o w ystrze lon y  w  Zw iąż 
ku Radzieckim  p ierw szy sztucz 
ny sa te lita  Ziem i.)

W  s u m ie ,  W la ta c h  1957—1966 
Z S R R , U S A  i  F r a n c ja  w y s t r z e l i ł y  
401 r a k ie t .  P r z y  i c h  p o m o c y  w p r o ­
w a d z o n o  n a  o r b i t y  k o s m ic z n e  p rz e ­
s z ło  500 o b ie k tó w .  Z e  w s z y s tk ic h  
s z tu c z n y c h  o b ie k tó w  k o s m ic z n y c h  
n a jw ię k s z ą  w a g ę  m ia ła  r a d z ie c k a  
s ta c ja  „ P r o t o n ”  —  12,2 t .  R a d z ie c  
k ie  s ta c je  a u to m a ty c z n e  „ W e n u s C ’ - 
i  „ S » n d a - 3 ”  s ta w s z y  s ię  s z tu c z n y m i 
p la n e ta m i,  b ę d ą  k r ą ż y ć  n a  s w y c h  
o r b i t a c h  w ie c z n ie  lu b  d o  m o m e n tu  
g d y  z o s ta n ą  o p r a c o w a n e  m e to d y  
s p r o w a d z a n ia  ic h  n a  Z ie m ię .

Z w ią z e k  R a d z ie c k i  d o k o n a ł  w  1965 
r .  48 p o m y ś ln y c h  s ta r t ó w  r a k ie t .  
P r z ”  p o m o c y  36 r a k i e t  n o ś n y c h  u -  
m ie s z c z o n o  n a  o r b i t a c h  52 s p u tn i ­
k i  s e r i i  „ K o s m o s ”  —  t r z y k r o t n ie  
w y s t r z e lo n o  p r z y  p o m o c y  je d n e j  
r a k ie t - '  p o  p ię ć  s ta c j i  k o s m ic z n y c h ,  
a  d w u k r o t n ie  p o  t r z y  s p u tn ik i .  D o  
24 s ie r ts n ia  b r .  Z S R R  w y s t r z e l i ł  127 
o b ie k tó w  t e j  s e r i i ,  w  u b .  r .  Z w ią -

z e k  R a d z ie c k i  u m ie ś c i ł  w  p r z e s t rz e ­
n i  k o s m ic z n e j  S4 o b ie k t y ,  w  t y m  
57 s p u tn ik ó w  i  7 s ta c j i  k o s m ic z ­
n y c h .

O d  p o c z ą tk u  b r .  w y s t r z e lo n o  w  
Z j R R  28 a p a r a tó w  k o s m ic z n y c h .

LA T O  W  R Z Y M IE  m u ­
s i być rzeczyw iście bar­
dzo upalne, sJcoro ho len­
derska ak to rka , Suzette 
Sandrę, w yb ra ła  się na 
zwiedzanie m iasta w  stro  
ju  b ik in i...

We wrześniu na terenie Czechosłowacji

„ A fe r a  g e n e r a l s k a “ w  N R F

Kilko wojskowa 
sięga po władzę

BO NN. Zgodny ton w ypowiedzi dymisjonowanych ge­
nerałów i poparcie udzielane im przez „sympatyków” (w  
rodzaju b. ministra obrony STRAUSSA) dowodzą, że caia 

afera generalska” była posunięciem dawno ukartowanym, 
a mającym na celu zdobycie przez bóńską kam arylę w oj­
skową większej władzy politycznej w  NRF.

G E N E R A ŁO W IE  grożą dalszy n ia  w  jego resorcie. Ju tro  zbie­
g i  dym is jam i, je ś li n ie za- rze się w  te j spraw ie  ca ły  ga- 
spokojone zostaną ich żądania, b ine t NRF.
Po P A N IT Z K IM , TR E T T N E - .________________ _______________
RZE i PAPĘ, ma podobno u -

Wielkie manewry wojskowe
Układu Warszawskiego
P R A G A  PAP. Korespondent 

P A P  red. Z. W ilczew sk i dono­
s i: We wrześn iu  br. odbędą 
się w  Czechosłowacji w ie lk :.e 
m anew ry  w o jskow e z udziałem  
a rm ii czterech państw  — człon 
kó w  U k ła d u  W arszawskiego: 
CSRS, ZSRR, N R D  i  W ęgier.

s tąp ić  w  sposób rów n ie  demon 
s tra c y jn y  inspekto r Bundesm a­
r in e  i  in n i.

N A  P Ó Ł W Y S P IE ,  w e  w s c h ó d  
n ie j  c z ę ś c i T u r c j i  l e ż y  je d n o  
z n a js ta r s z y c h  m ia s t ,  k tó r e  
n ie  t y l k o  z m ie n i ło  p rz e z  w ie ­
k i  s w ó j  w y g lą d ,  s ta tu s  p o l i ­
t y c z n y ,  le c z  ta k ż e  i  n a z w ę . 
S ta m b u ł,  n ie g d y ś  C a r o g r ó d  
lu b  K o n s t a n ty n o p o l . . .

S t a m b u ł  n a le ż y  d o  n a jb a r ­
d z ie j  u r o z m a ic o n y c h  p o d  
w z g lę d e m  k r a jo b r a z u  m ia s t  
W s e h o d u . J a k o  d a w n a  s to l ic a  
B iz a n c ju m ,  a  p ó ź n ie j  ta k ż e  
s to lic a  T u r c j i ,  m ia s to  to  r o z ­
r o s ło  s ię  j a k o  w ie l k i  o ś ro ­
d e k  h a n d lu ,  r z e m io s ła  —  a 
p rz e d e  w s z y s tk im  ja k o  c e n ­
t r u m  ż y c ia  r e l ig i jn e g o .  W  
S ta m b u le  d o  d z is ie js z e g o  d n ia  
g ó r u je  n a d  m a s y w e m  m ia s ta  
o k o ło  700 m in a r e tó w  o r a z  b l i ­
s k o  200 w ie ż  k o ś c io łó w  c h r z e ­
ś c i ja ń s k ic h .  D la  z w ie d z a ją c y c h  
S ta m b u ł  je s t  w ię c  n ie z w y k le  
in te r e s u ją c y m  k o m p e n d iu m  
w ie d z y  o  a r c h i t e k tu r z e  i b u ­
d o w n ic tw ie  d a w n y c h  e p o k .

N A  Z D J Ę C IU :  tw ie r d z a  R u - 
m e l ja  w  s ta r e j  d z ie ln ic y  S ta m  
b u ł  u .

C A F  -  A P N

; Należy podkreś lić , iż w o jska 
• węgierskie we w spó lnych ćw i- 
t rżeniach a rm ii państw  U k ładu  
; W arszawskiego uczestniczyć ma 
i ją po raz pierw szy.

. Cała ta zakro jona na szeroką 
skalę operacja w o jskow a o trzy ­
mała nazwę „W e łta w a ” . W szy­
stkie d z ie n n ik i czechosłowackie 
od k ilk u  d n i pośw ięcają je j 
bardzo dużo m iejsca, in fo rm u ­
jąc społeczeństwo o znaczeniu 
tych m anew rów , k tó re  odby­
wać się będą na zachodnich 
granicach CSRS.

W  m anew rach wezmą udzia ł 
najnowocześniej wyposażone 
je dnostk i wojskow e, a także 
oddzia ły czechosłowackiej s łuż­
by pogranicza. Specjalne ope­
rac je  przeprowadzą w o jska spa 
dochronowe, a ćw iczeniam i lo t ­
n iczym i ob ję ty  zostanie obszar 
całej R e p u b lik i Czechosłowac­
k ie j.

W  Czeskich Budzie jow icach 
oraz w  innych  m iastach p o łud ­
n iow ych  Czech i po łudn iow ych  
M ora w  przygo tow u je  się ser­
deczne p rzy jęc ie  żołnierzom  
czterech b ra tn ich  a rm ii. Na za­
kończenie m anew rów  odbędzie 
się w  Czeskich Budziejow icach 
w spó lna defilada  wojskow a, 
ra iw ię k s z a  ja ką  k ie d yko lw ie k  
oglądano w  Czechosłowacji.

Spraw a „S ta rf ig h te ró w ”  i 
kw e stia  zw iązków  zawodowych 
w  w o jsku  b y ły  ty lk o  p re te k ­
stem. Za bezpośrednią p rzyczy­
ną  tych rezygnac ji —  podkreś­
la  boński korespondent Reute­
ra  — k ry je  się od dawna p rz y ­
gotowane przez generałów żą­
danie w iększej w ładzy (dla s ie­
bie) i m nie jsze j k o n tro li c y w il­
ne j. G enera łow ie  bezskutecznie 
dom aga li się dotychczas, aby 
ja k iś  wyższy o fice r o trzym a ł 
nom inację  na sekretarza stanu 
lu b  w icem in is tra  obrohy.

D zis ia j, t j.  25 bm. kanclerz 
E R H A R D  po pow rocie  z u r lo ­
pu  ma się spotkać z m in i­
s trem  obrony von H A SS ELEM , 
§by om ów ić ak tua lne  w yd arzę - 1

40 ofiar katastrofy
autobusowej

D E L H I  P A P . W  p ó łn o c n e j  czę śc i 
A fg a n is ta n u  w y d a r z y ła  s ię  k a t a s t r o ­
f a  a u to b u s o w a  k t ó r e j  o f ia r ą  p a d ło  
49 o s ó b . B r a k  je s t  b l iż s z y c h  szcze­
g ó łó w  w y p a d k u .  W ia d o m o , że  o f ia ­
r a m i  w y p a d k u  b y l i  M u z u łm a n ie  z 
P a k is ta n u ,  k t ó r z y  a u to k a r e m  u d a ­
w a l i  s ia  z p ie lg r z y m k ą  d o  ś w ią t y ­
n i  m u z u łm a ń s k ie j  P i r  S a k h t  S a - 
h e b .  A u t o k a r  n a  d r o d z e  m ię d z y  
M a z a r  I s h a r i f  a  K a b u le m  w p a d ł  d o  
r o w u .  Z  k a t a s t r o f y  u r a to w a ł  s ię  t y l  
k o  k o n d u k t o r ,  k tó r e m u  u d a ło  s ię  
w y s k o c z y ć  z  w o z u  p r z e d  w y p a d -1  
k i  c m .

Bombardowania 
terytorium DRW

Wzmożona .il.liuiuiść 
partyzantów

w Wietnamie Połudn ewp
P A R Y Ż, L O N D Y N  PAP- M i­

mo źe niepom yślne w a ru n k i 
atmosferyczne os łab iły  nieco 
ntensywność na lo tów  am ery­

kańskich  na de ltę  Rzeki Czer­
wonej, bom bardow ania Demo­
kra tyczn e j R e pub lik i W ie tnam u 
są kontynuow ane. W  środę a ta ­
k i pow ie trzne koncentrow ały, 
się g łów n ie  w  po łudn iow e j czę­
ści k ra ju . M yś liw ce  bom bardu­
jące am erykańskie j m a ryn a rk i 
w o jenne j bom bardow ały w  śro 
aę k ilk a k ro tn ie  p row inc ję  
Quang T r i.  W odległości 15 km  
ad Thanh Hoa p irack ie  samolo­
ty  am erykańskie  zbom bardo­
w a ły  pociąg, zdążający do te ­
go m iasta. U c ie rp ia ły  rów nież 
okoliczne wsie.

W  W ie tn a m ie  P o łu d n io w y m  n ie  
u s ta ją  w a lk i  m ię d z y  p a r ty z a n ta m i,  
a  s i ła m i  a m e r y k a ń s k im i  i  s a jg o ń s k i  
m i.  O s ta tn io  z w ła s z c z a , a k t y w n o ś ć  
p a r t y z a n tó w  w z m o g ła  s ię , w  z w ią z ­
k u  z  p r z y g o to w a n ia m i d o  w y b o -  
r ó w ,  k t ó r e  k l i k a  s a jg o ń s k a  m a  za-< 
m ia r  p r z e p r o w a d z ić  w e  w rz e ś n iu .  
J a k  p r z y z n a ł  w  ś ro d ę  p r e m ie r  p o -  
łu d n io w o w ie tn a m s k i,  C A O  K Y ,  w  
c ią g u  o s ta tn ic h  t r z e c h  t y g o d n i  p a r ­
ty z a n  i d o k o n a l i  37 z a m a c h ó w  b o m ­
b o w y c h .  W  t y m  s a m y m  c z a s ie  z a a ­
t a k o w a l i  o n i  11 tz w .  u f o r t y f i k o w a -  
n y a h  w s i  i  134 p o s te r u n k i  w o js k o ­
w e . N a jp o w a ż n ie js z ą  z t y c h  a k c j i  
b y ł  z a m a c h  b o m b o w y  n a  s ie d z ib ę  
k o m is j i  w y b o r c z e j  w  H u e , w  w y n i ­
k u  k tó r e g o  z g in ę ło  26 o só b .

A natolii g rozi
epidemia cholery

Tysiące ludzi koczuje 
pod gołym niebem

S O F IA  P A P . W ła d z e  tu r e c k ie  w y ­
d a ły  s z e re g  n a d z w y c z a jn y c h  z a rz ą ­
d z e ń , m a ją c y c h  n a  c e lu  z a p o b ie ż e ­
n ie  w y b u c h o w i e p id e m i i  c h o le r y  
n a  d o tk n ię t y c h  k a t a s t r o fa ln y m  t r z ę  
s ie n ie m  z ie m i o b s z a ra c h  A n a t o l i i  
w s c h o d n ie j .  S t r a s z l iw e  w a r u n k i  sa­
n i t a r n e ,  a  z w ła s z c z a  b r a k  w o d y  na  
t y c h  te re n a c h ,  g d z ie  s ta le  je s z c z e  
w y d o b y w a  s ię  s p o d  g r u z ó w  z w ło ­
k i  o f ia r  k a t a k l iz m u ,  p o tę g u ją  g ro ź ­
bę  w y b u c h u  e p id e m i i .  Z a rz ą d z o n o  
m a s o w e  s z c z e p ie n ia , k t ó r y m i  o b ję ­
ta  z o s ta n ie  c a ła  o c a la ła  lu d n o ś ć .

W  a k c j i  s z c z e p ie ń  b ie rz e  u d z ia ł  p e r  
s o n e l m e d y c z n y  z c a łe g o  k r a j u  o -  
r a z  l i c z n i  le k a r z e  i  p ie lę g n ia r k i  
p r z y b y l i  o c h o tn ic z o  t  z a g r a n ic y .  O - 
b y w a te l i  t u r e c k ic h  p r z e b y w a ją c y c h  
a k t u a ln ie  za g r a n ic ą ,  z w ła s z c z a  w  
S y r i i  i  I r a k u ,  g d z ie  o s ta tn io  p a n u je  
e p id e m ia  c h o le r y ,  w e z w a n o , a b y  n a  
r a z ie  n ie  p o w r a c a l i  d o  k r a ju ,  w  o -  
b a w ie ,  b y  n ie  p r z y w le k l i  ze  s o b ą  
z a ra z y .

O d  d w ó c h  d n i  w  A n a t o l i i  w s c h ó d  
n ie j  n ie  z a n o to w a n o  n o w y c h  w s t r z ą  
s ó w  p o d z ie m n y c h .  N a s t r ó j  p a n ik i  
w ś ró d  lu d n o ś c i  z a c z y n a  s ła b n ą ć , je d  
r .a k ż e  s y tu a c ja  j e s t  n a d a l  b a r d z o  
p o w " * n a .  W  w y n ik u  t r z ę s ie n ia  z ie ­
m i  d a c h  n a d  g ło w ą  s t r a c i ł o  p r z e ­
s z ło  109 ty s .  o s ó b , a t y l k o  czę ść  z 
n ic h  o t r z y m a ła  p r o w iz o r y c z n e  s c h ro  
n i  . ie  w  n a m lo ia c i ł  i  b a r a k a c h .  R e 
sz ta  k o c z u je  w c i ą i  je s z c z e  p o d  g o i  

- ły m  n ie b e m .
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Z  obrad Kongresu N a u k i i  Techno log ii Żyw ności

W ^ s a f c a  o c e n a
pulsfeicli ®siąfsiiąi
W A R S Z A W A  PAP. Środę — trzec i dzień obrad Światowego 

Kongresu N a uk i i  Techno log ii Żyw ności — można by ło  z po­
wodzeniem nazwać dniem  po lsk im . Nasi naukow cy przedsta­
w ili dwa duże opraeowania oraz k ilka d z ie s ią t doniesień 
1 komunikatów naukowych. W  dalszym ciągu zagraniczni 
uczestnicy kongresu zw iedza li zak łady naukowe i przem ysło­
w e w W arszawie i okolicach-

R E FE R A TY , doniesienia nau 
kow e i ko m u n ika ty  przy golowa 
oe przez po lsk ich  specja listów .Wicepremier

z r a
przybywa de Polski

W A R S Z A W A  PA P. D z is ia j 
przyjeżdża do Po lsk i, z w iz y ­
tą o fic ja lną , w icep rem ie r Z je d ­
noczonej R e pub lik i A rabsk ie j 
•— d r M ustapha K H A L IL ,  k tó ­
ry  w  swoim  k ra ju  za jm u je  się 
prob lem am i kopa ln ic tw a  i  ener 
g ii e lek tryczne j. K ilk u d n io w a  
w izy ta  będzie okazją do prze­
dyskutow ania  aktualnego s ta ­
nu  w ym iany hand low e j i współ 
pracy gospodarczej m iędzy Pal 
ską i ZR A, a także do prezen­
ta c ji n iek tó rych  naszych ośrod­
kó w  przem ysłow ych, in te resu­
jących na jba rdz ie j gości eg ip­
sk ich  z p u n k tu  w idzen ia  za­
m ierzeń in w es tycy jnych  i k ie ­
ru n kó w  rozw o ju  gospodarcze­
go ZR A.
. Z je d n o c z o n a  R e p u b l ik a  A r a b s k a  
o d  s z e re g u  j u ż  l a t  n a le ż y  d o  n a j ­
p o w a ż n ie js z y c h  n a s z y c h  p a r tn e r ó w  
h a n d lo w y c h  w ś ró d  p a ń s tw  „ t r z e c ie  
f n  ś w ia ta ” . W  u b . r .  n a sz  e k s p o r t  
d o  Z R A  o s ią g n ą ł G0.5 m in  z ł d e w . 
1 b y ł  o  p o n a d  15 m in  z ł  d e w . w ię k ­
s z y  n iż  w  1SS1 r .  W  t y m  s a m y m  e ra  
s ie  w z ró s ł  p o w a ż n i* ,  h o  z  53 3 d o  
«7,2 m in  z ł  d e w . ,  im p o r t  ze  Z R A  d o
P o ls k i.

w spółpracy z Funduszem  P o­
stępu i R ozw oju  G NZ. W ra ­
mach te j a kc ji, trw a ją c e j już 
czw a rty  ro k  — zorganizowano 
w k ra ju  m- in . In s ty tu t Żyw no 
ści i  Żyw ien ia , wyposażony w  
najnowocześniejszy sprzęt i apa 
ra tu rę  do badań naukowych.

N a jw ię ce j po lsk ich  prac — 
25 — zgłoszono w  sekc ji oma-

ta k ie  zorganizowana w a u li w ia ją ce j postępy w  technoio-
P o lite ch n ik i W arszaw skie j w y  
stawa — b y ły  przeglądem  pc-

p ro d u k c ji żywności. Nasi 
specjaliści zaprezen tow ali tu ta j

w ysoko ocenianych przez 
granicznych fachowców.
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S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

s /s  „ K O L N O ”  z  D a n i i  p o d  b a ­
la s te m

m /s  „ P R O S N Ą ”  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m

s/s  „ W IE C Z O R E K ”  ze  S z w e c ji  
p o d  b a la s te m

s/s  „ M A L B O R K ”  ze S z w e c ji  
p o d  b a la s te m

m /s  „ N E R ”  ze S z w e c ji  z  d r o b ­
n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

s /s  „ H U T A  F E R R U M " ’ d o  G d y ­
n i  p o  w ę g ie l  d o  H is z p a n i i

m /s  „ K R U S Z W I C A ”  d o  A f r y k i  
z a c h o d n ie j  z d r o b n ic ą

s/s  „ B I E L S K O ”  d o  F in la n d i i  
z  w ę g le m

s/s  „ M A L B O R K ”  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

S E T N E  R E J S Y  M /S  „ E L B L Ą G ”  
i  M /S  „ M A Z U R Y ”

W  N A J B L IŻ S Z Y C H  D N IA C H  
d w a  s ia t k i  P o ls k ie j  Ż e g lu g i  M o r  
s k ie j  z a k o ń c z ą  s w o ie  s e tn e  r e j ­
s y .  S ą to  m /s  „ E L B L Ą G ”  i  m /s  
„ M A Z U R Y ” . M /s  „ E L B L Ą G ”  — 
d r o b n ic o w ie c  o n o ś n o ś c i 1699 
D W T , z b u d o w a n y  w  1944 r .  a 
p r z e b u d o w a n y  w  1950 r .  P J v w a  
n a  l i n i i  a n t w e r p i j s k ie j  P Z M . 
S t a t k ie m  d o w o d z i  k p t .  ż . w .  R y ­
s z a rd  K a m iń s k i .  M /s  „ M A Z U R Y ”  
—  d r o b n ic o w ie c  o  n o ś n o ś c i 1268 
D W T , z b u d o w a n y  w  IM S  r .  P ły ­
w a  n a  l i n i i  h a m b u r s k ie j .  S ta t ­
k ie m  d o w o d z i  k p t .  ż . w . W ie ­
s ła w  B u d n ik .

W A R S Z A W IA C Y  b ę d ą  m ie l i  
„ s w ó j ”  s ta te k .  B ę d z ie  n im  n o -  

- w o c z e s n y  m o to r o w ie c  —  „ W a r ­
s z a w a ” , p r z e z n a c z o n y  d o  o b s łu g i 
l i n i i  z s c h o d n io - a f r y k a ń ^ k ie j .  K a ­
d łu b  s ta t k u  m a  b y ć  s p u s z c z o n y  
n a  w o d ę  w  p ie r w s z y c h  d n ia c h  
w rz e ś n ia .

A  o to  n ie k tó r e  d a n e  o  s ta t k u  
„ W a r s z a w a ” : d łu g o ś ć  —  124 m , 
z a s ię g  p ły w a n ia  9 ty s .  r n i l  m o r ­
s k ic h ,  n o ś n o ś ć  —  6 ty s .  D W T ; 
4 ła d o w n ie  d o  p r z e w o z u  to w a ­
r ó w  o ra z  2 z b io r n i k i  d o  p r z e w o  
z u  o le ju  lu z e m .

„ W a r s z a w a ”  — b ę d z ie  s ió d m ą  
je d n o s tk ą  z s e r i i  s t a t k ó w  „ K r a ­
k ó w ”  b u d o w a n y c h  d la  P Ż M ,  z 
p rz e z n a c z e n ie m  d ła  o b s łu g i  l i n i i  
z a c h o d n io - a f r y k a ń s k ie j .  S t a t k i  te  
m a ją  p e łn ą  k l im a ty z a c ję  w e  
w s z y s tk ic h  p o m ie s z c z e n ia c h .

ważnych osiągnięć nauki i tech w ie le  o ryg in a lnych  osiągnięć, 
n ik i po lsk ie j w  dziedzin ie p ro ­
d u kc ji i  p rze tw a rzan ia  żyw n o ­
ści.

Powszechną uwagę zw róc iły  
dwa w ystąp ien ia  p rzedstaw ic ie­
l i  P o lsk i: doc. d r  W łodzim ie  za 
K A M IŃ S K  IEG O  i w ice m in i 
ira  Zd row ia  — p ro f. d r Jana 
KO STR ZEW S KIEG O -

Doc. K a m iń sk i za ją ł się spra 
wą pow iązań przem ysłu  spn- 
rywczego z p o lity ką  rolniczą, 
precyzując naukowy m odel ta ­
k ich  w za jem nych pow iązań w  
w a run kach  Po lsk i. Jedną 
g łów nych tez w ystąp ien ia  by ło  
stw ierdzenie, że w przyszłości 
rozw ó j przem ysłu  spożywczego 
w ra z  z postępującym  uprzem y 
s łow ieniem  ro ln ic tw a  dop row a­
dzi do kom pleksow ej gospodar­
k i w yżyw ie n io w e j — przem y­
słu w yżyw ien iow ego.

Ja kko lw ie k  badania doc.
Karp ińskiego naw iązu ją  do sto 
sunków  po lsk ich  — zagraniczni 
eksperci o rzek li, że będą one 
n iezm ie rn ie  przyda tne  d la  or 
gan izac ji kom pleksowego po­
w iązania ro ln ic tw a  i przem ysłu 
spożywczego w  in nych  k ra jach

W ystąpien ie w icem in . p ro f.
Kostrzewskiego poświęcone by­
ło  om ów ien iu  przebiegu realiza 
c ji a k c ji „żyw ność i żyw ienie 
w  Polsce”  zorganizowanej 
przez in s ty tu c je  po lsk ie  przy

W  Sopocie po frzecim dzwonku

Ddś prem iera
ŚR O DA —  osta tn i dzień W  k a w ia rn i, p rzy pó łczarne j 

prób i p rem ie row e j tire- siedzą kon fe rans je rzy  fe s tiw a - 
m y. Wszyscy ludz ie  zw ią lu . W tym  ro ku  „ tra d y c y jn y ”  

zani z organizacją i  w ystępa- Luc jan  K Y D R Y Ń S K I w ys tąp i 
m i na V I  M iędzynarodow ym  ? Renatą M AU R O . Rudowłosa 
Festiw a lu  P iosenki przechodzą W łoszka, gw iazda tam tejszej 
przez tę zdaw ałoby się a k to r-  te le w iz ji, podobno na jba rdz ie j 
ską chorobę. te lew izy jna  kob ie ta  W łoch (jak

Już o godzin ie dziew ią te j ra - u nas Iren a  D Z IE D Z IC ) w ła d a ­
no, na w erandzie  hote lu jąca- k ilko m a  ję zykam i i  m a- 
„G ra n d ” , k tó ry  w  tym  roku, po jąca za sobą staż fe s tiw a li w  
raz p ierw szy został oddany w  San Rem o, co chw ila  spogląda 
całości do dyspozycji fes tiw a - w oczy pana Luc jana  pow ta rza 
łow ych  gości, A dam  W IE R N IK  iąc: I  have Jugosłavie, I  have 
z Polskiego Radia, cz łow iek Kuba...”  Znaczy to, że p iosen- 
cdpow iedzia lny za stronę m u- karzy tych  w łaśn ie  k ra jó w  bę- 
zyczną fe s tiw a lu , om aw ia p ro - dzie pan i Renata zapowiadać, 
gram  z Januszem RZESZEW - Rozmowa je s t poważna i w y -  
S K IM  z T e le w iz ji, odpow ie- gląda na sztabową naradę, ale 
dz ia lnym  za inscenizację ca ło- trem ę w idać i tu ta j- 
=ci. K ró tk ie , u ryw ane  zdania, Od rana w  Operze Leśnej za- 
m ałe znaczki na program ach, czynają się p róby  koncertu. N ie
ale trem a jest w idoczna, 
m ierow a trem a.

P re-

Trzęsienie ziemi 
w Turcji

z a r e je s t r o w a n o  
n a  Ś lą s k u

K A T O W I C E  P A P . S ta c ja  s e js m o ­
lo g ic z n a  P la n e ta r iu m  Ś lą s k ie g o  za ­
r e je s t r o w a ła  t r z ę s ie n ie  z ie m i,  ja k ie  
n a w ie d z i ło  o s t a tn io  T u r c ję .  N a js i l ­
n ie js z e  w s tr z ą s y  z a n o to w a n o  19 b m . 
o  g o d z . 13.26 n a s z e g o  c z a s u , p r z y  
c z y m  z a p is  n a  s e js m o g r a fa c h  t r w a ł  
d o  g o d z . 14.10. W ie lk o ś ć  t y c h  w s tr z ą  
s ó w  w  s k a l i  R ic h te r a  w y n o s i ła  7 -  
7,5 s to p n ia .  F a la  d r g a ń  s k o r u p y  z ie m ­
s k ie j  d o ta r ła  z  T u r c j i  d o  K a to w ic  
w  c ią g u  4 m in .  W a r to  p o d a ć ,  że je d  
n o  z n a jw ię k s z y c h  d o .ą d  tr z ę s ie ń  
z ie m i,  j a k ie  28 m a r c a  1964 r .  n a ­
w ie d z i ło  A la s k ę ,  m ia ło  w ie lk o ś ć  
8 3—8,5 s to p n ia  w e d łu g  t e j  s a m e j s ka

Fotek ludzi i aut 
płynie przez granicę

w  T a tr a c h
Z A K O P A N E  P A P . 300 ty s .  t u r y ­

s tó w  o r a z  32 ty s .  p o ja z d ó w  m e c h a ­
n ic z n y c h  o d p r a w io n o  w  m ie s ią c u  
l i p c u  i w  d w ó c h  p ie r w s z y c h  d e k a ­
d a c h  s ie r p n ia  n a  p u n k t a c h  g r a n ic z  
n y c h  w  T a t r a c h  —  g łó w n ie  n a  Ł y ­
se j P o ia n ie  i  w - C h y ż n e m . W ś ró d  
p r z e k r a c z a ją c y c h  g r a n ic ę  b y ło  120 
ty s .  P o la k ó w ,  c k .  170 ty s .  o b y w a te l  
p a ń s tw  d e m o k r a c j i  l u d o w y c h  i l i  
ty s .  t u r y s t ó w  z  p a ń s tw  k a p i t a l is t y c z  
n y c h .

N ie s te ty ,  n ie  p r z e w id z ia n o  ta k  
w ie lk ie g o  r u c h u  tu r y s t y c z n e g o ,  k t ó ­
r y  b i j e  w s z y s tk ie  d o ty c h c z a s o w e  
r e k o r d y .  W  p u n k t a c h  g r a n ic z n y c h  
c z e k a n o  n ie r a z  p rz e z  d łu g ie  g o d z in y  
n a  o d p r a w ę  p a s z p o r to w o -c e ln ą .  O - 
h e c n ie  s y tu a c ja  s ię  p o p r a w i ła ,  p o  
z w ię k s z e n iu  l i c z b y  p e r s o n e lu  g r a ­
n ic z n e g o , t a k  p o  n a s z e j j a k  i  cze ­
c h o s ło w a c k ie j  s t r o n ie .

R ó w n ie ż  w  t r z e c ie j  d e k a d z ie  s ie r p  
n ia  ( u c h  n a  g r a n ic y  T a t r  n ie  z m a ­
la ł .  K a ż d e g o  d n ia  p r z e k ra c z a  tu  
g r a n ic ę  ś r e d n io  b l i s k o  6 ty s .  © rAb  
i  8&0 p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h .

Mleczną rzeka61
wzbiera

a  ś m ie ta n k a  m i e l t a
często  sza ra ry ta s e m

W A R S Z A W A  PAP. Ok. 17 m in  li t r ó w  m leka dziennie do­
starcza ją  ro ln ic y  do p un któw  skupu. Jest to o ponad 400 tys. 
l i tró w  w ięce j niż w  ub. roku  Czy ilość ta  zaspokaja nasze 
zapotrzebowanie na m leko i w y ro b y  m leczarskie?

O dpow iedź na to pytan ie  przynoszą re lac je  terenowych 
korespondentów PAP:

W  W A R S ZA W IE , w  barach w praw dzie  na poważniejsze 
m lecznych ju ż  wczesnym pupo- zwiększenie p ro d u k c ji serów 
łudnie rn często b raku je  m leka tw ardych , napojów  m lecznych 
i dań m lecznych. W n a jw ię k - i lodów, jednakże może zaspo- 
szym barze W ZG  „P raha  ’ sto- ko ić potrzeby ry n k u  w  takie 
isko m leczne często św ieci pust w y ro b y  ja k  m leko spożywcze, 
kam i — można tu na jw yże j m asło i  tw arog i, 
otrzym ać k e fir . W k a w ia r­
niach, z w y ją tk ie m  ka tegorii 
„S ” , rzadko można dostać śmie 
tankę lu b  m leko  do kawy-

W  w o j .  W R O C Ł A W S K IM , w  - ta k  
, , — s z c z a n e j m ie js c o w o ś c i j a k  
L ą d e k - Z d r a j ,  w  k a w ia r n ia c h  a n i  
w  r e s ta u r a c ja c h  n ie  m o ż n a  z a z w y  
c z a ' o . r z y m a ć  n a  ś n ia d a n ie  m le k a ,  
tw a r o ż k u  lu b  ś m ie ta n k i  d o  k a w y .  
R o w s  ie ż  w c z a s o w ic z e  F W P  s k a r ż ą  
s ię  n a  z b y t  m a łą  i lo ś ć  p r z e tw o r ó w  
m le c z n y c h  w  ja d ło s p is a c h .

W  Ł O D Z I ,  w  w ie lu  s k le p a c h ,  k t ó ­
r e  m a ją  o b o w ią z e k  s p r z e d a w a n ia  
m le k a  p r z e z  c a ły  d z ie ń ,  c z ę s to  ju ż  
w  p o łu d n ie  g o  b r a k .  W  łó d z k ic h  
z a k ła d a c h  g a s t r o n o m ic z n y c h  p o t r a ­
w y  m le c z n e  n a le ż ą  d o  r z a d k o ś c i.

Podobnie jest w  SZC ZE C I­
N IE . W  barze „E X T R A ”  no. 
obsługu jącym  dziennie k ilk a  
tysięcy osób, m leko  należy do 
rzadkości. O bserw uje  się „u -  
cieczkę”  przed m lek iem  naw et 
w barach m lecznych. Zam iast 
b u łk i z tw arożk iem , sprzedaje 
się np. bu łkę  z kie łbasą, zaś 
w m iejsce m lecznej zupy lu b  
pierogów z serem — rosół i 
dania mięsne. N iedostatek m le 
ka w  barach i restauracjach 
d z iw i naszych sąsiadów zza Bal 
tyku , szczególnie Szwedów, 
k tó rzy  są p rzyzw ycza jen i do 
p ic ia  m leka p rzy każdym  po­
s iłku .

P e w n e g o  r o d z a ju  m le c z n ą  „ o a ­
z ę ”  s ta n o w i  M ie ln o  n a  W Y B R Z E ­
Ż U  K O S Z A L IŃ S K I M .  W  s k le p a c h , 
i  k io s k a c h  m le k a  i  je g o  p r z e tw o ­
r ó w ' j e s t  d u ż o  J *  k a ż d e j  p o rz e  
d n ia .

W  Z A K O P A N E M  z a k ła d y  m le c s a r  
s k ie  s k u p u ją  c o d z ie n n ie  o k .  ;a  ty s .  
l i t r ó w  m le k a .  C ó ż  z te g o . k ie d y  
z d o ln o ś c i p r z e tw ó r c z e  t y c h  z a k ła ­
d ó w  w y n o s z ą  je d y n ie  12 ty s .  l i t r ó w .  
S tą d  p r z e d  n ie l ic z n y m i  p u n k t a m i  
s p rz e d a ż y  p r z e tw o r ó w  m le c z a r s k ic h  
d łu g ie  k o l e j k i .

K ło p o t y  z  w y k o r z y s ta n ie m  m le ­
k a  p r z e ż y w a ją  p ra w d ę  w s z y s tk ie  
w o je w ó d z t w a  o d u ż e j p r o d u k c j i  
m le k a .  W  p a r z e  ze  z w ię k s z a ją c ą  
s ię  z k a ż d y m  r o k ie m  „ m le c z n ą  rz e  
k ą ”  n ie  i d z ie  ro z b u d o w a  z d o ln o ś c i 
p r  7 - tw ó r c z y c h  p r z e m y s łu  m ie c z a r -  
s l -e g o .

N ie w szys tk ie  b rak i a r ty k u ­
łó w  m leczarsk ich  spotykane na 
ry n k u  dadzą się u sp ra w ie d li­
w ić  m a ły m i zdolnościam i p ro ­
d u k c y jn y m i spółdzielczego prze 
m ysłu. Ń iedo inw estow any prze 
m ys ł m lecza rsk i n ie pozw ala

F a ta ln a
k ra k s a

N IE  P O M A G A J Ą  o s t rz e ż e n ia  
i  a p e le  o  r o z s ą d e k .  K a ż d y  
w e e k e n d ,  k ie d y  to  n a  szo sy  
i  d r o g i  w y je ż d ż a ją  d z ie s ią tk i  
ty s ię c y  p o ja z d ó w ,  p r z y n o s i  n o  
w ą  s e r ię  t r a g ic z n y c h  w y p a d ­
k ó w  d r o g o w y c h .

W  u b . n ie d z ie lę  je d n a  z n a j  
t r a g ic z n ie js z y c h  k a t a s t r o f  m is  
ł a  m ie js c e  w  L e ż n ie  n a  t r a ­
s ie  K a r t u z y  —  G d a ń s k .  S a­
m o c h ó d  o s o b o w y  „ M o s k w ic z ” , 
p r o w a d z o n y  p r z e z  J a n a  F r y ­
ca  z  G d a ń s k a  w  t r a k c ie  w y ­
p rz e d z a n ia  „ W a r t b u r g a ”  p r z y  
d u ż e j s z y b k o ś c i,  n a  w ia d u k ­
c ie  z d e r z y ł  s ię  z  n a d je ż d ż a ją ­
c y m  z  p r z e c iw n e j  s t r o n y  a u to  
b u s e m  P K S , k tó r e g o  k ie r o w c ą  
b y ł  J a n  D r e w n ia k .  W  w y n i ­
k u  z d e r z e n ia  „ M o s k w ic z ”  zo ­
s ta ł  d o s z c z ę tn ie  r o z b i t y .  J e g o  
k ie r o w c a  r. r a z  p a s a ż a ro w ie
J e r z y  P io t r o w ic z  z G d a ń s k a  i 
S ta n is ła w a  B k r o c k a  z W rz e ­
szcza  p o n ie ś l i  ś m ie r ć  n a  m ie j ­
s c u , zaś  M a r ia  K r u c iu s k a  z 
W rz e s z c z a  z o s ta ła  c ię ż k o  r a n ­
n a . R a n n y  je s t  r ó w n ie ż  k ie ­
ro w c a  a u to b u s u .

N A S Z E  Z D J E C IE  c r fe d s ta -  
w ia  s k u  k i  t e j  w ła ś n ie  k a t a ­
s t r o f y .  N ie c h  b ę d z ie  o n o  je s z  
cze  je d n y m  o s t rz e ż e n ie m .

O P R A C O W A N IE :  C A F

zm ordowany Stefan Rachoń 
i  jego o rk ies tra  ju ż  po raz 
szósty z rzędu m usi bezbłędnie 
rozszyfrow ać zaw iłości] ; zagra­
nicznych p a r ty tu r  alby dogo­
dzić gościom z różnych kon ­
tynentów . A sprawa to  nie 
ła tw a, je ś li się zważy pow ie­
dzenie, że „co k ra j to obycza j”  
odnosi się rów nież i do sz tuk i 
w oka lne j.

Korzystam  z p ięc iom inu tow e j 
p rzerw y, aby zam ienić k ilk a  
s łów  z dyrek to re m  W ie rn ik ie m  
i Januszem Rzeszewskim. O baj 
podkreś la ją  z naciskiem , że w  
tym  roku  będzie jeszcze le p ie j 
n iż w  roku ub ieg łym  i  o n ie ­
bo le p ie j n iż przed la ty .

R E M IG IU S Z  SZCZĘSNO W ICZ

U„Don Gabriel 
-  flisu o wrześniu 1839

W A R S Z A W A  P A P . E w a  i  C z e s ła w
P e te ls c y  p r z e d s ta w il i  w  ś ro d ę  w a r ­
s z a w s k im  d z ie n n ik a r z o m  s w ó j  n o ­
w y  f i l m  fa b u la r n y  „ D O N  G A B ­
R IE L ” .

A k c ja  f i l m u  r o z g r y w a  s ię  tu ż  
p r z e d  w y b u c h e m  w o jn y  i  w  o k r e s ie  
k a m p a n ii  w r z e ś n io w e j  1939. B o h a te ­
r e m  je s t  p r o f .  G a b r ie l  T o m ic k i  (n a  
z y w a n y  p r z e z  p r z y ja c ió ł  d o n  G a ­
b r ie le m ) ,  z  w y k s z ta łc e n ia  g e r m a n i ­
s ta ,  r o z m i ło w a n y  w  n ie m ie c k ie j  k u l  
tu r z e .  N ie  w ie r z y ,  a b y  o jc z y z n a  
G o e th e g o , S c h i l le r a  1 H e g la  m o g ła  
ro z p ę ta ć  w o jn ę .  K lę s k a  w rz e ś n io ­
w a  s ta je  s ię  d la ń  n ie  t y l k o  t r a g e ­
d ią  o b y w a te la ,  a !e  z a r a z e m  k r a ­
c h e m  o s o b is ty c h  id e a łó w .

W  r o l i  t y t u ło w e j  w y s tę p u je  B r o ­
n is ła w  P A W L I K ;  w  p o z o s ta ły c h  
o g lą d a m y  m . in .  B a rb a r ę  K R A F F -  
T Ó W N Ę ,  R y s z a rd ę  H A N IN ,  Ig o r a  
S  M I  A Ł O W S  K IE G O , G u s ta w a  L U T ­
K I E W I C Z A .  F i lm  je s t  c z a r n o - b ia ły ,  
s z e r o k o e k ra  n o  w  y .

P r e m ie r a  „ D o n  G a b r ie la ”  odbę-* 
d z : i  s ię  1 w rz e ś n ia .

Ja liiiio “  i „malipoie“
-  bardziej kolorowe

Ł Ó D Ź  P A P . „ M a l im o ”  i  „ m a l ip o -
le ”  — to  t k a n in y  t y p u  f r o t e ;  w z ię ­
ł y  o n e  s w o je  n a z w y  o d  m a s z y n , n a  
k t ó r y c h  s ię  je  p r o d u k u je .  T k a n in y  
te .  ś w ie tn ie  n a d a ją c e  s ię  n a  k o s t iu ­
m y  d o  o p a la n ia ,  ró ż n e g o  r o d z a ju  
w d z ia r k a  d a m s k ie  i  m ę s k ie  o r a z  
p o d o m k i,  c ie s z ą  s ię  d u ż y m  p o w o ­
d z e n ie m . N a r z e k a n o  je d n a k  n a  z b y t  
m o n o to n n ą  k o lo r y s t y k ę .  Z g o d n ie  z 
ż y c z e n ia m i k l i e n t ó w  p r o d u c e n t  „ m a  
l im o ”  i  „ m a l ip o ie ”  —  Ł ó d z k ie  Z P O  
łm .  K u n ic k ie g o ,  z a p o w ia d a ją  k o r z y s t  
n e , p o d  ty m  w z g lę d e m  z m ia n y .  Z a ­
k o ń c z o n o  w ła ś n ie  u d a n e  p r ó b y  z 
z a s to s o w a n ie m  k o lo r o w e g o  d r u k u  
n a  t y c h  m a  te r  la la  c l i .



W  T Y C H O W IE  p o  w .  S t a r ­
g a r d  o d  w rz e ś n ia  b r .  p o d n o s i 
s ię  s to p ie ń  o r g a n iz a c j i  s z k o ły ^  
p r z y b ę d ą  s ta rs z e  k la s y  a  za ­
te m  w y n ik ła  p o t r z e b a  p o s ia ­
d a n ia  w ła s n e j  d r u ż y n y  a  m o ­
ż e  s z c z e p u  h a r c e r s k ie g o .  K ic -  
r o w n ie s k a  s z k o ły  p . E u g e n ia  
S z y s z  p r z e m y ś la ła  tę  s p r a w ę  
b a r d z o  d o b r z e .  D la te g o  te ż  p o  
s ta n o w i ła  w y k o r z y s ta ć  o r g a n i­
z o w a n y  p r z e z  K o m e n d ę  H u fc a  
w  S ta r g a rd z ie  k u r s  f u n k c y j ­
n y c h  w  D o b rz a n a c h  i  w y s ła ła  
n.a p r z e s z k o le n ie . . .  15 s w y c h  
u c z n ió w .  W a r to  o d n o to w a ć ,  że  
o u m u n d u r o w a n ie  c a łe j  p ię t ­
n a s t k i  p o s ta r a ł  s ię  k o m i t e t  r o ­
d z ic ie ls k i  s p r o w a d z a ją c  p o ­
t r z e b n y  e k w ip u n e k  a ż  ze 
S z c z e c in a .

H A R C ER ZE z Recza Po­
m orskiego bardzo b lisko  
w spó łpracu ją  z żo łn ierzam i 
Pomorskiego O kręgu W o j­
skowego. Na ich obozie w  
Iń sku  oficerow ie  b y l i sta ­

ły m i gośćmi i  często za­
b ie ra li głos na ogniskach 
opow iadając o w a lkach, 
k tó re  toczy ły  się przed 20 
la ty  o w yzw o le n ie  tych  
m iejscowości.

D z ięk i pomocy o fice rów  
i  in s tru k to ró w  ze Sztabu 
W ojskowego w  S targardzie 
urządzono o lim piadę MOSO 
k tó ra  trw a ła  dw a dn i i 
p rzyn ios ła  w y n ik i w  posta­
c i zdobytych odznak.

K O M E N D A  H U F C A  w  M y ­
ś l ib o r z u  m ie ś c i s ię  w  p ię k n y m  
p a ła c y k u  o k o lo n y m  o g ro d e m  
z d r z e w a m i o w o c o w y m i i  u s y ­
tu o w a n y m  n a d  je z io r e m .  P o ­
n a d t o  w  o g r o d z ie  z n a jd u je  s ię  
z d e w a s to w a n a  s z k la r n ia ,  k tó r a  
n ie w ie l k im  n a k ła d e m  m o ż e  
b y ć  d o p r o w a d z o n a  d o  s ta n u  
u ż y w a ln o ś c i.  N ie s te ty  h u f ie c  
m y & ib o r s k i  m im o  s z c z e ry c h  
c h ę c i n ie  je s t  w  s ta n ie  w z ią ć  
n a  s w e  b a r k i  o d b u d o w y  i za­
g o s p o d a r o w a n ia  c a łe g o  o b ie ­
k t u .  W a r to  b y  z a in te r e s o w a ła  
s it*  n im  K o m e n d a  C h o rą g w i.  
J e s t t o  p r z e c ie ż  w ła s n o ś ć  Z H P  
i  n a d a je  s ię  d o s k o n a le  n a  z o r ­
g a n iz o w a n ie  t u  s ta łe g o  w c z a -  
s o w is lc a  n p .  dLa d z ie c i  z  d r u ­
ż y n  n ie p r z e ta r te g o  s z la k u .  W  
b u d y n k u  m ie ś c i  s ię  z re s z tą  
s c h r o n is k o  s z k o ln e  p r o w a d z o ­
n e  s p o łe c z n ie  p r z e z  h u fc o w e g o  
h m .  K a z im ie rz a ,  M a m o n ia .

(Dokończenie aa str. 4 HT)

Dodatek „Kuriera Szczecińskie go” 1 Komendy Chorągwi z iił*  
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N A S Z Y M
PRZYJACIOŁOM
K O Ń C ZY S IĘ  1.ATO, KTÓ R E BYŁO  U K O R O N O W A N IE M  

CAŁO RO CZNEJ PRACY PR ZYG O TO W A W C ZEJ D R UŻYN  
H A R C ER SK IC H  I  ZU C H O W YC H . JAK W ID A Ć  CHOĆBY  
Z REPO RTA ŻY Z  OBOZÓW , K O L O N II I  NIEO BO ZO W EGO  
Ł A T A . KTÓ R E PR EZE N TU JEM Y W  T Y M  S A M Y M  N U M E ­
RZE „HA RC ER SKIEG O  TR O P U ”, TEGO RO CZN E W AK AC JE  
U A R C ER SK IE  B Y Ł Y  BARDZO  UDANE.

Harcerze zawsze pam ię ta ją  
ja k  ogrom na to  zasługa naszych 
dorosłych op iekunów  i p rz y ja ­
ció ł z Rad P rzy ja c ió ł H a rce r- 
»twa.

N ie  m a chyba d rużyny, k tó ra  
nie dośw iadczyłaby konkre tne j 
od n ich  pom ocy. D ruho w ie  ze 
szczepu d rużyn  p rzy Stoczni 
im . A . W arskiego chw alą się 
w span ia le  wyposażonym  obo­
zem z nowoczesnym sprzętem 
i  apara turą . Harcerze z G ry f i­
na m ie li św ie tn ie  zorgan izow a­
ny tra n sp o rt i  zaopatrzenie o- 
bozu. Nieobozowe akcje le tn ie  
w  D ębnie i  M yś libo rzu , p rze­
b iega ły  bez na jm n ie jszych za­
kłóceń. W  Ińsku  cały obóz dla 
m łodzieży P G R -ow sk ie j z re jo ­
n u  Recza Pom orskiego w yp o ­
sażony o y ł przez swego p a tro ­
na — F ab rykę  Sprzętu O krę to ­
wego. N owo zorganizowana d ru  
żyna z Tychow a mogła w ysłać 
na  obóz w  Dobrzanach 15 dz ie­
c i kom p le tn ie  um undurow anych 
w  s tro je  harcersKie. N ie spo­
sób w y licza ć  w szystk ich  fo rm  
pom ocy i op iek i. P łynę ła  ona 
szeroką fą lą  od w szystk ich  bez 
in te resow nych  p rz y ja c ió ł m ło ­
dzieży i  harcerstw a. Od do­
w ództw a  jednostek w o jskow ych 
i  zw yk łych , szeregowych żo łn ie­
rzy , od k ie ro w n ic tw  zakładów 
p ro d u kcy jn ych , in s ty tu c ji i 
p rzedsięb io rs tw , od kom itetów ' 
rodz ic ie lsk ich  i opiekuńczych.

Za tę  bezinteresowną pomoc 
chcem y dziś, przed zakończe­
n iem  starego ro ku  szkolnego 
ja k  na jserdecznie j podziękować. 
W ie rzym y również, że ju ż  za 
k ilk a  dn i po rozpoczęciu now e­
go roku  harcerskiego spotkam y 
znów  naszych p rzy ja c ió ł w  dru  
żynach, szczepach i  ośrodkach 
harcersk ich .

T y m  n a jm n ie js z y m  o g n iw o m  h a r -  I 
c e r s k ie g ó  d z ia ła n ia  p o t r z e b n a  je s t  
b o w ie m  p o m o c  s z c z e g ó ln a . N ie  t y l ­
k o  m a te r ia ln a ,  k t ó r ą  m o ż n a  p r z e ­
l ic z y ć  n a  p ie n ią d z e .  M o ż e  n a w e t  
b a r d z ie j ,  z w ła s z c z a  p r z e d  s ia r te m  
d o  n o w y c h  z a d a ń  n o tr z e b n a  je s t  
d o b r a  ra d a ^  s ta rs z y c h ,  d o ś w ia d c z o ­

n y c h  d z ia ła c z y ,  a  c z ę s to  n a w e t  p o ­
m o c  w  o p r a c o w a n iu  p r o g r a m u  i  u -  
k ie r u n k o w a n iu  p r a c y .

N a tę pomoc organizatorską 
rów nież bardzo mocno liczym y.

S ta rą
„Warszawą“

p rie m is o z y  
i ko!on'e

. SŁOŃCE P R ZY G R Z E ­
W A ŁO  M OCNO, gdy pod 
redakcję  zajechała stara  
pom idorow a „W arszaw a”  
Kom endy C horągw i, by 
Waszych re p o rte ró w  za­
w ieźć na harcersk ie  obo­
zy i ko lon ie . One to w łaś  
n ie m ia ły  być g łów nym  
tem atem  naszego re po rta ­
żu. A le  bohaterem  nasze­
go zioiadu. sta ła się ta k ­
że „ W arszawa”  i  je j d w a j 
k ie row cy, d ruhow ie  pwd. 
M are k W A L K O W I A K  i 
pw d. M a ria n  K M IE C IK .  
O n i to  bow iem  p o z w o lili 
nam  objechać w  iście b ły  
skaw icznym  tem p ie  prze­
szło połowę w o jew ództw a  
szczecińskiego, m im o że 
staruszka „W arszaw a”  bar 
dzo często niedom agała  
a chłopcy  —  z szampań­
sk im  hum orem  zab ie ra li 
się do je j rem ontu . M oż­
na to  zresztą spraw dzić  
na zd jęciach na s tron ie  
d rug ie j.

P ie rw szy etap naszej w y  
p ra w y  —  to  W E ŁT Y Ń .

Nad p ięknym  jez iorem  
w  W e ltyn iu , zby t późno 
chyba o d k ry ty m  przez 
naszych harcerzy, ro z b ili 
swe n a m io ty  ch łopcy i  
dziewczęta z Ośrodka ZH P  
Stare Czarnowo.

(D o k o ń c z e n ie  n a  s t r .  n a s tę p n e j)

start-GE
D R U H N Y  I  DRUHOW IE!

Pozostało nam jeszcze tylko k ilka  dni w akacji, bardzo w  tym  
roku pracowitych.

Ale przed nami nowy rok i nowe zadania.
Rada Naczelna Zw iązku  H a r-  ha rce rsk im i w  osta tn im  roku  u - 

cerstw a Polskiego uchw a liła , że roczystości Tysiąclecia Państwa 
pierw szą akc ją  w  ro ku  1966-67 Polskiego, 
będzie obow iązująca w szystkie
d rużyny  i  zw iązk i d rużyn  —  Rozpoczęcie nowego roku  m u- 
akc ja  „STA R T —  66”. s i być ściśle związane z re a li-

, zow anym i przez nas zasadami
G iow nym  celem „S ta rtu  w ychow aw czym i, a w ięc z h a r- 

66”  jest uruchom ien ie  w szyst- cersjcjm  program em  stopni, zna 
k ich  zespołów harcersk ich  i u - kdw  j-niodzieży starszej i  gw ia - 
la tw ie n ie  im  wejścia^ w  ry tm  zdek zuchowych. chcem y też 
norm a lne j działa lności. Jest to ń rzvpom nieć w szys tk im  harce- 
zadanie szczególnie ważne gdyż g łówne treśc i p r0gram u
z początkiem  roku  szkolnego „Gospodarze” , a  także stw orzyć 
rozpoczynają pracę nowe zastę- w a r im k i do w ypow iedzen ia  się, 
?y. i rTTTr ^ yn y  ^  u tw orzonych CQ ś c ię l ib y  rob ić  w  organiza- 
ja z  \  I I I  .«lasach szkół podsta- (:j k  by m arzenia zna lazły 
w ow ych. D latego g iow ny w y -  odbicj e w  ko n kre tn ych  planach 
s ilek w  tegorocznej a k c ji s ta r- dz ia lan ia . j Gst to realizracja ha- 
tow ej należy polozyc m e ty le  sła b kaźd czlonek Z H p, 
na organizowanie im prez p re - naw et m a!y zuch m ia ! do p0. 
zentu jących harcerstw o spoie- w jedzenia w  o rgan izac ji ty le . 
czenstwu lecz przede w szyst- na Ue gQ stać _  bQ t0 je s t je _
U im  na skoncentrow anie pracy 
w  podstaw ow ych naszych ze­
społach, a w ięc w  zastępach, 
drużynach, szczepach i ośrod­
kach.

go organizacja” .

O bow iązujący p rogram  „S ta r ­
tu  — 66”  składa się z:

Złoi na Stolczynie
PR ZED W CZO RAJ H u fiec  Szczecin — .Nad O drą zakończył 

uroczyście tegoroczną Nieobozową A kc ję  Letn ią.
Z te j okaz ji na Stolczynie (w  szkole n r  17) odbył się zlot 

2 -dn iow y grup Nieobozowego Lata  zorganizowany przez 
Sztab N A L  Kom endy Hufca.

Na zlo t g rupy nieobozowego la ta p rzyb yw a ły  ju ż  w  pon ie­
dz ia łek  od godz. 10. Każdy ośrodek (W akacje pod gruszą, Ga- 
zoumia, Zelechowo  i  Stolczyn) został zobowiązany do p rzy ­
gotow ania 20-m inutow ego program u na zlotow e ognisko. Na 
o tw arc ie  przygotow ano wystaw ę wakacyjnego dorobku  N A L, 
eksponując w  m iasteczku z lo tow ym  k ro n ik i,  to tem y itp .

Po o fic ja ln y m  o tw a rc iu  z lo tu, k tó ry  odbył się z udziałem  
p rzeds taw ic ie li Kom endy C horągw i i W K Z Z , przeprowadzo­
no N A L -o w sk i zw iad. Po obiedzie zorganizowano „spotkan ie  
z c ie kaw ym i lu d źm i". P ierw szy dzień z lo tu  zakończyło h a r­
cerskie ognisko.

W  d ru a im  d n iu  przeprowadzono zajęcia w  grupach, roz­
g ry w k i p iłk a rs k ie  oraz szereg g ie r i  zabaw. Po p o łudn iu  na­
s tąp iło  uroczyste podsum owanie Nieobozowego La ta , wręcze­
n ie  nagród i  dyplom ów , (kg)

r ,  — H A R C ER S KIEG O  „C Z Y N U  
„S ta r t  — 66 łączy się z pod- p o r - tt”

sum owaniem  la ta  „H a la  — 66”  *
i  zw iązanym  z nim  obchodami _  B IW A K U  „W  GÓRĘ H A R ­

C E R S KIE  K W A L IF IK A ­
CJE”  (u zuchów: „W Y P R Ą -• 
W A  S O B IE R A D K Ó W ” ).

Jesteśmy przekonani, iż o b -- 
chody Tysiąclecia w p o iły  h a r— 
cerzom, że w y n ik i dorobku k u l— 
tura lnego i m ate ria lnego n a --  
szej ojczyzny s ta ły się m ożliw ee 
dzięki pracy całego narodu, aa 
rok 1001 pow in ien m yśl tę ro z --  
w ijać , pokazując m łodzieży p e r r  
spektyw y współgospodarzeniaa 
kra jem .

Sym bolem  d la  całego h a r c e r ­
s tw a jest tu  from borska  „ope-t- 
rac ja  1001”  — praca starszychh 
harcerzy odbudowujących i  u - -
p iększających F rom bork  ----
m iasto M ik o ła ja  Kopern ika .

Pragn iem y, by na m ia rę  s i l i  
w z ią ł udz ia ł w  tym  czynie każ ­
dy zuch i  harcerz, a więc choć:-»

by pośrednio i  m y —  harcerze 
Zachodn io-P om orsk ie j Chorąg­
w i.  L iczym y, że każda drużyna 
weźm ie udzia ł w  tw orzen iu  ha r 
cerskiegó daru d la  F rom borka 
pod hasłem „K O P E R N IK I D L A  
F R O M B O R K A ” . Każda drużyna 
lu b  inna jednostka harcerska, 
k tó ra  przekaże na konto  h a r­
cerskiego funduszu rozw o ju  
F ro m b o rka  choćby 10 zł —  o- 
trz y m a  specjalną w k le jkę -ce - 
g ie łk ę  do k ro n ik i,  z podaniem 
n u m e ru , pod ja k im  je j w k ła d  
z o s ta ł w p isany w  honorow ej 
ks ię d ze  funduszu. Zasadą p o ­
w in n o  być nie zebranie, lecz 
w yp ra co w a n ie  tych  p ieniędzy 
p rz e z  np. zb iórkę  runa  leśnego, 
m a k u la tu ry ,  sprzedaż bute lek, 
p ra cę  p rzy  w ykopkach.

P rzygo tow u jąc  drug ie  zada­
n ie  „S T A R T U  — 66”  — b iw ak  
, ,W  górę harcersk ie  k w a lif ik a ­
c je ”  (u zuchów — „W yp raw a  
so b ie radków ” ), należy przepro ­
w a d z ić  zajęcia wprowadzające, 
w  czasie k tó rych :

—  w spó ln ie  ze w szys tk im i h a r­
cerzam i okreś lim y program  
b iw aku  i  podz:e Iim y zadania 
m iędzy zastępy,

—  zapoznamy z program em  
biegu i v  skażemy ioa*e ria ły , 
w  k tó rych  m o żn i zdobyć po­
trzebne w iadom ości. Bieg 
harcersk i, w  czasie którego 
harcerze zaliczą część w y ­
magań na stoon:e, będzie się 
składa ł z p ięciu przeszkód 
obowiązujących dla wszvst- 
k ic li oprócz zuchów. Zucho­
w a „w yp ra w a  sch’'e radków ” , 
spełnia jąca ro lę  b iw aku , bę­
dzie elementem soecjalne^o 
niesprawnośc:owego cyk lu  
„Gospodarza” .

Szczegółowy program  „S ta rtu  
—  66”  w raz  z ko n k re tn ym i za­
dan iam i o trzym a ją  wszystkie 
in s tan c je  Zw iązku. Przygoto­
w a n ia  należy rozpocząć już 
dziś, aby s ta rt do pracy h a r­
ce rsk ie j w  roku 1986-67 w yp ad ł 
ja k  n a jle p ie j.

K O M EN D A
ZA C H O D N IO  r  PO M O R SKIEJ  

C H O R Ą G W I ZH P



(Dok. ze s ir. poprzedniej)

P rzyzw ycza jonych do „m ie j-  
skośei harcerstw a zaskoczy mo 
że fa k t, że dzieci na obozie po­
chodzą ze w s i i  PGR. Prezen­
towane są tu : Stare Czarnowo, 
Dębina, P lanie, K rz y w in  G r y  
f iń s k i oraz Kołbacz, Kom endan 
tem  obozu jes t phm. S ław om ir 
JĘD R ZE JC ZA K , członek komen 
dy  hufca  w  G ry fin ie , w  „ c y w i­
lu ”  k ie ro w n ik  szkoły w  jedne j 
ze wsi- W  o rgan izac ji wczasów’ 
d la  dzieci pom ogły Państwowe 
G ospodarstwa Rolne, dostarcza 
jąc nam io ty , łóżka i koce, a 
także p rzyrzeka jąc opiekę w  
tra kc ie  trw a n ia  obozu.

M łodzież jest um undurow ana, 
uśm iechnięta.

—  C a łk iem  dobrze śpiew ają 
-— s tw ie rd z ił kom endant — t y l ­
ko  chłopcy trochę „buczą” . 
Zdobyw am y stopień ochotn ika 
i  trop ic ie la . Pomożemy także 
w  żniw ach w  PGR Sobiem yśl. 
M ie liśm y  najazd rodziców , a 
w łaśc iw ie  m atek zaa larm ow a­
nych, że „dz ie je  się k rzyw d a ” . 
P rzy jecha ły , obe jrza ły , pochw a­
l i ł y  i ośw iadczyły, że same z 
chęcią trochę by  tu  z nam i 
pobyły .

T U Ż  O BO K H A R C E R Z Y  ZE 
STAREGO  C ZAR N O W A ro zb ił 
swe nam io ty  szczep drużyn 
p rzy  szkole n r  CO w  Szczecinie. 
W  obozie p rz y w ita ła  nas w a r­
ta  i kom endant — phm . D o­
ro ta  STR YB EL. M łodzież p ra ­
cowała w  tym  czasie p rzy p ie ­
le n iu  w  szkółce leśnej oraz gro 
dzen iu m row isk . N ie  udało się 
nam zastać harcerzy p rzy p ra ­
cy m im o, że „W arszaw a”  popę­
dz iła  do lasu pełnym  gazem. 
S potka liśm y ich ju ż  w ra ca ją ­
cych na obiad — dodajm y m o­
cno zmęczonych.

—  N apracow a li się setnie — 
pow iedzia ł nam potem gajowy 
Jerzy F A B IS IA K  — i  n a p ra w ­
dę w ie le  pom ogli.

A le  n ie ty lk o  praca w ype łn ia  
p rogram  obozu. Chłopcy i dzie­
wczęta zdobywają harcerskie 
stopnie i in dyw idua lne  sp raw ­
ności. Część m łodzieży złożyła 
przyrzeczenie. M łodzież ze 
Szczecina pod ję ła  także p ro w a ­
dzenie „zielonego przedszkola” , 
d la  dzieci z W e łtyn ia . B yć m o­
że dlatego m ie jscowe w ładze 
otoczyły obozujących harcerzy 
bardzo tro s k liw ą  opieką. N ie 
by ło  b raków  w  zaopatrzeniu i 
innych  zw yk łych  na obozach 
kłopotów .

Po po łudn iu , po smacznym 
obiedzie i  odśw ieżającej kąp ie li

SM AC ZNEG O ! .

m ogliśm y wreszcie spotkać 
w szystk ich  harcerzy w  kom ­
plecie. I  to łącznie z uczestn i­
kam i sąsiedniego obozu. Na 
po lanie zaczęło się spotkanie z 
p rzedstaw ic ie lam i W ydzia łu  
K o n tro li Ruchu Drogowego K W  
M O  — kp t. Bolesławem  B IA ­
ŁO W ĄSE M  i p łu t. phm . IJen-

schludnie. Jest to  w y n ik  p ro ­
wadzonego na k o lo n ii współza­
w o dn ic tw a , k tórego n a jw y ż ­
szym tro fe u m  je s t zdobywany 
przez drużynę totem  przechod­
n i.

R ów nie  p rzy jem ne  w rażen ie 
sp ra w ił obóz harcersk i, u sy tu ­
ow any na w zgórzu , obok p rze ­
p ływającego' s trum yka . Opór 
je s t zagospodarowany p ra w d z i­
w ie  po harcersku. Im ponu ją , u - 
rząćzcn la  w łasnoręcznie w y k o ­
nano przez harcerzy, to tem y i 
pom ysłowe zdobnictwo.

D aw no oczekiwana pogoda 
sp raw iła , że na ja tra kcy jn ie szym  
m ie jscem  je s t dziś s trum yk . 
T u  w łaśnie p lu ska ją  się zuchy, 
k tó rych  w id z ie liśm y  z daleka, 
a także harcerze. D ru h n y  z k u r  
su nie m ają , nieste ty, zby t w ie ­
le  czasu na kąp ie l, gdyż praco­
w ic ie  w yszyw a ją  sakw y zu- 
chom -podróżn ikom .

Niepostrzeżenie m inę ło  p lęk- 
r .2 popołudn ie i  nas z pobyt 
w  Dobrzanach kończy o g ite ka  
przygotow ane przez kn*s. l!<n  
cerze i zuchy uda ją  się nd 
Ispoczpnek. Szko leni p~~ez ćha. 
[komendanta fan fa rzyśc i g ra ją  
capstrzyk. M y  jedz iem y da­
le j.

JEST JU Ż  NOC, G DY N IE  
BE Z S T R A C H U  P O K O N U JE ­
M Y  K A R K O Ł O M N Ą , ZŁO ŻO ­
N Ą  Z  56 Z A K R Ę T Ó W , TR ASĘ 
DO IŃ S K A .

Tuż p rzy  je z io rze  na tra fiam y 
na nam io ty  obozu ośrodka ha r-

W C ZE SN YM  R A N K IE M  B IE ­
R Z E M Y  „K U R S ”  N A  M Y Ś L I­
BÓ R Z I  DĘBNO.

W  Kom endzie I lu fc a  C hojna
spotykam y zaaferowanego z-ćę
kotnendanta H u fca — hm. E.
v n [IR ZYKO W SKIEG O . K ię ru -
je on a k u ra t lik w id a c ją  ob.GZU

m l:3dzieży starszej nad j:z .  ! .lo-
ryći. Obóz ten szczególnie ćhago
u U :w i w  pam ięci m łodzieży, b y ł
to bow iem  p ierw szy „k ro k że-
gla rs k i” , Zachęceni pierwszy:’m i
sul icesami m łodz i adepci że-
g la rs tw a  zg łos ili się ju ż  na 
„p ra w d z iw e ”  ku rsy  i  będą zdo­
byw ać stopnie żeglarskie. Ta« 
w ięc w odn iactw o w  H u fcu  zdo­
będzie chyba wreszcie praw o 
obyw ate lstw a.

O S T A T N I JU Ż  E T A P  Z W IA ­
D U  — TO  GODKÓW .

Trochę by liśm y zaskoczeni 
zna jdu jąc obozowe nam io ty  u - 
s la  w ionę n iem al w  szczerym po 
lu . N ic  też dziwnego, że w a r ­
to w n ik  zaszył się w  ja k iś  c iem ­
ny k ą t szukając ochłody, a ca­
ła  kadra  obozowa „u rzędow a ła”  
w  kąpie lów kach. Jak. nam  po­
w iedz ia ł kom endant obozu — 
stanicy H u fca Szczecin Nad 
O drą — hm. M ieczysław  P A - 
C A K , bo u harcerzy z Nadodrza 
w łaśnie gościmy — obóz u lo ko ­
wano w łaśnie tak, by zabezpie­
czyć się przed w yp adkam i le k ­
kom yślne j, sam odzielnej kąp ie - 
li.

M am y nadzieję, że m im o to 
m łodzież dobrze wypoczywała. 
Program  p rze w id yw a ł poznanie 
ż ie m i Chojeńsldej i  w  zw iązku 
z tym  m ia ł charak te r tu rys tycz ­
no-w ypoczynkow y. Stąd też 
bardzo ścisłe kon tak ty , ja k ie  
harcerze naw iaza li z m iejscową 
ludnością (pob lisk i PGR W itn i-

Lucyna W acławska  —- I 
szefowa kuchn i a k c ji I
N A L  w  M yśliborzu .

ca i ko ło  ZM W  w  G odkow ie! 
o rganizu jąc wspólne spotkania, 
w ieczo rk i z w ystępam i w łasne- - 
go zespołu „A lk a n y ”  z Zasad­
niczej Szkoły M eta low e j. Obóz 
jes t także bazą dla w ę d ru ją ­
cych grup harcerzy z Hufca.

N ie d ługo w y trzym u je m y  pod 
palącym  słońcem. Czas poza 
tym  do domu. P aku jem y się 
znów w  naszego „pom ido ra ”  i  
m kn iem y do Szczecina.

W ygląda, że podróż odbyliś-: 
m y bez przeszkód i ko m fo rto ­
wo. Nasi bohaterow ie, od k tó ­
rych zaczęliśmy reportaż za­
s łu ży li z pewnością na pochwa­
łę. Spójrzcie jednak na zdjęcia 
u dołu...

W u je k  K A Z IK  
i  hm. ED EK

ryk ie m  M A K R G C K IM . M ó w ili 
oni o zasadach bezpieczeństwa 
w  ruchu  drogow ym , o zacho­
w a n iu  się podczas ką p ie li, a tak  
że o groźnych skutkach zabawy 
z n iew ypa łam i. M iłe  spotkanie 
zakończyła „zgadu j-zgadu la ”  z 
nagrodam i.

A  M Y  P O M K N Ę L IŚ M Y  DO 
DO BR ZAN .

Już z daleka zobaczyliśm y 
baraszkujących nad rzeczką zu­
chów, a podjeżdżając b liże j pod 
szkołę — sta łą bazę obozową 
H u fca S ta rgard ; na tknę liśm y 
się. na „g roźną”  w a rtę  w  ryce r­
skich  szyszakach i z m ieczam i 
w  ręku. Dość długo trw a ło  n im  
w a rto w n iczk i sp row adziły  do 
nas kom endanta obozu i  k o lo n ii 
zuchowej — pwd. Edu7arda 
B  A R C ISZE W SKIEG O .

N a zgrupow aniu, oprócz zu ­
chów jes t także ku rs  d rużyno ­
w ych zuchowych oraz szkole­
n iow o-w ypoczynkow y obóz h a r­
cerski. Zuchy zdobywają spra­
wności: leśnika, podróżn ika. A - 
pacza i Robinsona. S yp ia ln ie  
d rużyn us tro jono w* insygnia 
i sym óble zdobywanych sp ra w ­
ności. Poukładano je  w  id e a l­
nym  porządku, a w  ogóle oa 
całej k o lo n ii jć s t czysto i

cerskiego z Recza Pomorskiego.
W  ciemnościach zwiedzam y o- 
bóz ty lk o  pobieżnie, a potem  
ucinam y dłuższą pogawędkę z 
kom endantem  — hm . M ik o ła ­
jem  K IS IE L E M  i jego z-cą — 
pw d. Zdzis ław em  D U D Ą . Jest 
także serdeczny op iekun h a r- 
cerzv — d y re k to r F a b ry k i 
Sprzętu O krętow ego w  Reczu 
— S tan is ław  K O M  A D A , p rze ­
wodniczący grom adzkie j Rady 
P rzy ja c ió ł H arcerstw a. W’ łaśnie 
dz ięk i p rzy ja c io ło m  z FSO o- 
bóz jest wyposażony bardzo 
dobrze. M a m urow any m agazyn 
żyw nościow y z lodów ką (l), izo ­
la tkę  z lekarzem  zakładow ym  
i p ie lęgn iarzem , św ie tlicę  z te ­
lew izo rem  i  całą apa ra tu rą  ra ­
diową.

Nie ca ły p rogram  obozu uda­
ło się zrealizować, bo nie do­
p isyw ała  pogoda. Przeprow adzo 
no jednak w ie le  zajęć sporto ­
w ych i sprawności obronnych. 
E fek t — 34 brązowe odznaki 
MOSO, 18 srebrnych i 68 od- 
znak zło tych. Na podkreślenie 
zasługuje fa k t, żę 90 proc. m ło ­
dzieży p rzy jecha ło  na obóz z 
PGR.

□

Pod L ip ian am i, pod M yśliborzem , w  Dębnie i  gdzie 
in dz ie j — czy li nasi k ie ro w cy  w  akc ji... reperowania  
„W arszaw y” .
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powędroioało do dalekiego  
miasta na targ. Każdy k u p ił 
to co m u było potrzeba  i  ru ­
szyli to drogę pow rotna. Trzech  
szło na przedzie a czw arty  z 
tylu. Ten z ty lu  b y ł na jb ie d ­
niejszym  cz łow iek iem  w  całe j 
wsi. I  ciężar, k tó ry  dżio iga l 
też b y ł najcięższy — n iósł na 
swoich ram ionach kam ienne  
żarna do m ie len ia  zboża.

W pó ł d rog i w ędrow cy spot 
hali zna jom ka ze sw o je j wsi. 
Ci idący *na przedzie za trzy ­
m ali się i  dopytu ją :
I — Czy stało się coś we wsi? 
i — U  was to nic się nic siało  
— rzecze im  sąsiad — ale u te ­
go co żarna dźw iga, rzeczyw iś­
cie zderzy ło  się nieszczęście — 
ostatn i m u ł m u  zdechł.

W tedy jeden z gospodarzy 
pow iedział:

— Nie trzeba m u teraz nic  
o tym  m ów ić  i  bez tego m u  
się ciężko idzie.

— Masz rac ję  — pow iedzia ł 
drugi, —  le p ie j n iech się do­

w ie  o sw o im  nieszczęściu, k ie  
dy do domu zajdzie.

A trzec i m ilcza ł. Ten trzeci 
b y ł w ie lk im  gadułą i  cokol­
w ie k  się dow iedzia ł na tych­
m iast m usia ł w yp^olać.

— U w ażaj — pow iedzie li 
mu. — Jeśli n ie będziesz trzy  
m ai języka za zębami i  wyga­
dasz się, stłuczem y cię na 
kwaśne ja b łko  i  zm usim y  do 
niesien ia kam iennych żaren.

— Nie, s łowo daję, że nicze­
go nie pow iem  — przy rze k ł 
gada tliw y. — Zobaczycie, że 
pary  z gęby nie puszczę.

P ó k i oni tak  s ta li i  rozm a­
w ia li,  nadszedł ubogi sąsiad 
z żarnam i na grzbiecie i  da le j 
pom aszerowali ju ż  razem.

Gaduła idzie, męczy się i 
w ytrzym ać nie może. Uszedł 
pó l m il ',  n ie zdz ierży ł i  rozpuś 
c ił sw ó j jęzor.

D o w iedzia ł się ubogi o swo­
je j n ie d o li i  zga rb ił się jesz­
cze bardz ie j — ja k b y  po d w ó j­
n y  ciężar osunął m u się na 
grzbie t.

A współtowarzysze podroży 
rz u c il i się na gadułę.

— Cóż to, o um ow ie zapom  
nialeś? Co nam  obiecywałeś— 
nie pamiętasz? Zresztą co z to  
bą gadać. Dawać rady durn ia  
w i to  ja k b y  pch ły  chcieć m ie ­
rzyć. T ak i z tego pożytek! A le  
spokojna tw o ja  czaszka, m y  
swego słowa dotrzym am y.

S t łu k li go na kwaśne ja b ł­
ko, a potem  n a rzu c ili m u  na 
plecy żarna i  kaza li nieść do 
samej wsi.

G aduła naioet słowem  się 
nie sprzeciw ił. N iesie w ie lk ie  
koła w yku te  w kam ien iu  i 
uśmiecha się:

— Cóż to za ciężar takie i ka 
m ienne żarna! Cudzy sekret 
utrzym ać w  sobie to spraioa 
znacznie cięższa i  trudn ie jsza.

D latego ludzie m ów ią, że pa 
d a tliw em u  cz łow iekow i ła tw ie j 
dźw igać żarna, n iż  u trzym ać  
ję zyk  za zębami.

O pow iedzia ł:
JE R ZY  P A C U ŁÓ W  S IU

Obozowy 
znak jakości

W s z y s tk ie  obOTty h a r c e r s k ie  z w in ę ły  j u ż  s w o je  
n a m io t y .  D la  d z ie w c z ą t  i  c h ło p c ó w  — u c z e s tn ik ó w  
o b o z ó w  i  z u c h o w y c h  k o lo n i i  e s ta tn d m  ju ż  m o ż e  
- o b o z o w y m  w s p o m n ie n ie m  je s t  z a m ie s z c z o n y  w  in ­
n y m  m ie js c u  r e p o r ta ż .  .

A le  d la  o b o z o w e j k a d r y ,  d la  in s t r u k t o r ó w  i s łu ż ­
b y  k w a te r m is t r z o w s k ie j  —  o b o z y  je s z c z e  s ię  n ie  
z a k o ń c z y ły .

p o z o s ta łe  b o w ie m  u k o r o n o w a n ie  d łu g o t r w a ły c h  
p ra *»  p r z y g o to w a w c z y c h  i  n ie m a ły c h  k ło p o tó w  
w  c z a s ie  t r w a n ia  . o b o z o w y c h  tu r n u s ó w ,  k t ó r y m  
je s t  w p r o w a d z o n a  p o  r a z  p ie r w s z y  w  t y m  r o k u  
k o n k u r s o w a  o c e n a  a k c j i  o b o z o w e j.  O c e n a  n a  
„ z n a k  ja k o ś c i ” .

P o d c z a s  n a s z y c h  r e p o r te r s k ic h  z w ia d ó w  n a  o b o ­
z a c h  i k o lo n ia c h  b y l iś m y  ś w ia d k a m i z a ż a r ty c h  
d y s k u s j i  n a  t e m a t :  j a k  w y p a d l iś m y ,  c z y  w s z y s t­
k o  b y ło  w  p o rz ą d k u ?

B y ł y  t o  u w a g i  w y m ie n ia n e  n a  g o rą c o , b e z o o -  
ś r e d n io  p o  w iz y t a c j i  o b o z u  p rz e z  c z ło n k ó w  C h o -  
r ą g w ia n e g o  S z ta b u  A k c j i  L e t n ie j .  W y n ik i  ty c h  
w ła ś n ie  w i z y t a c j i  b y ł y  p o d s ta w a  d o  k o n k u r s o w e j  
o c e n y  o b o z u *

W iz y t a to r z y  o c e n ia l i  z d r o w ie  i  b e z p ie c z e ń s tw o  
■ u c z e s tn ik ó w , s p r z ę t  i  u rz ą d z e n ia  o b o z o w e , o r g a ­
n iz a c ję  ż y c ia  o b o z o w e g o , g o s p o d a rk ę  f in a n s o w ą ,  
w re s z c ie  p r o g r a m  i je g o  r e a l iz a c ję ,  a  w ię c  p r a k ­
ty c z n ie  c a ło ś ć  ż y c ia  o b o z o w e g o .

K r y t e r ia  o c e n y  b y ły  b a r d z o  w n i k l i w e  i  je d n o c z e ­
ś n ie  s u r o w e .  W  k a ż d e j  z p o d a n y c h  d z ie d z in  m o ż n a  
b y ło  z d o b y ć  o d  z e ra  d o  20 p u n k t ó w ,  a w ię c  łą c z ­
n ie  100 p k t .  U s ta lo n o  p r z y  t y m ,  że  d o  u b ie g a n ia  
s ię  o  z n a k  ja k o ś c i  t r z e b a  z g r o m a d z ić  p r z y n a j ­
m n ie j  75 p k t ,  z  t y m ,  ż e  l ic z b a  p u n k t ó w  w  k a ż d e j 
z o c e p ia n y c h  d z ie d z in  ż y c ia  o b o z o w e g o  n ie  m o ż e  
b y ć  n iż s z a  n iż  10. J a k  w id a ć ,  ju ż  s a m o  t y l k o  
z a k w a l i f ik o w a n ie  o b o z u  n ie  b y ło  s p ra w ą  ła tw ą .  
A  có ż  d o o ie r o  u z y s k a n ie  z n a k u ?  T o  je s z c z e  w ie lk a  
n ie w ia d o m a .  W p r a w d z ie  n ie k tó r e  o b o z y  z g ro m a ­
d z i ły  ju ż  n a w e t  p o  90 p k t . ,  a le  o p r z y z n a n iu  
z n a k u  z a d e c y d u je  C h o rą g w ia n y  S z ta b  A L  j j p -  
p i . r o  p o  o s ta te c z n y m  r o z l ic z e n iu  f in a n s o w y m .  N a  
w y n i k i  m u s im y  w ię c  je s z c z e  p o c z e k a ć . B ę d ą  o n e  
p o d a n e  n a  s p e c ja ln e j n a r a d z ie  p o d s u m o w u ją c e j  
c * łą  a k c ję  le tn ią .

Z d o b y c ie  o b o z o w e g o  z n a k u  ja k o ś c i  je s t  d la  
k a d r y  in s t r u k t o r s k ie j  p o w a ż n y m  w y r ó ż n ie n ie m .  
C a ła  k a d r a  1 k o m e n d a n t  o b o z u  z d o b y w a ją c e g o  
z n a k  ja k o ś c i  u z v s k u je  w p is  d o  k s ią ż e c z k i s łu ż ­
b o w e j  u p o w a ż n ia ją c e j  d o  p r o w a d z e n ia  o b o z ó w  h a r  
c - . s k i c h  p o z a  g r a n ic a m i n a s z e g o  w o je w ó d z tw a ,  
a ta k ż e  d o  p ro w a d z e n ia  o b o z ó w  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h .  J e d n o s tk a ,  k t ó r e j  o b ó z  z d o b y ł  z n a k  ja k o -  
ś . i ,  o t r z y m a  d y D lo m  h o n o r o w y .

. /  dvdś m o ż n a  p o w ie d z ie ć ,  że w s p ó łz a w o d ­
n ic tw o  e. z n a k  ja k o ś c i  p r z y c z y n i ło  s ię  z n a c z n ie  
d o  p o le p s z e n ia  s p r a w n o ś c i n a s z y c h  o b o z ó w  i to  
z a r ó w n o  p o d  w z g lę d e m  o r g a n iz a c y jn y m  j a k  i  p r o -

Moi drodzy!
Z A Ż Y W A M  W ŁA Ś N IE  W A K A C J I, a zapłakane te  nasze k a ­

n ik u ły .  I  w  dodatku wciąż chm urno, że n ie  w iadom o, k iedy  
będzie padało... I  tu  m yślę o bardz ie j zorganizowanych desz­
czach, k tó re  codziennie zaczynały się o zm ierzchu i  t rw a ły  do 
następnego ranka. Gdzie to było? W  Hawanie, a statek nasz 
z a w in ą ł tam  w łaśnie w  porze deszczowej.

N ie  au ra  jednak należy do haw ańskich osobliw ości, a o nich' 
chcę przecież pisać. We wspom nieniach zostało nader c iekawe 
m ias to  z przepiękną a rc h ite k tu ra J L o b o k  n ie j ludz ie  i  zdarze­
nia... Ja  wspom inam  tío Jś?imngway’a. Dziś jest
tam  m uzeum , o k tó rym  przewodnik powiada, że w szystko jest 
w  ta k im  stanie, ja k  gospot^rz  to zostawił.

W ycieczkę do m u z e u m C z o r g a r i z o ^ t ó haw ański k lu b  
m o rs k i, i  to jest bardzo osolylwjaSj Jy

D om ek stoi na wzgórzu 1 o w  e.i ■ z tarasu roz­
tacza się w idok  na p a n o ra ;^  W ie lk ie j m ywany i m ajaczące na 
w id n o k rę g u  wody Z a tok i M eksykańskie j. Otoczony jest p a r­
k ie m  p e in y m  egzotycznych drzew i krzew ów . Tu podobno po­
w s ta ł „S ta ry  człow iek i m orze” .

Po m uzeum  oprowadza nas stary , k rze p k i M urzyn . B y ł s łu ­
gą H e m in g w a y ’a, a po re w o lu c ji został kustoszem. Zw iedzanie 
o db yw a  się „p e r ventanas”  — do środka nie wo lno wchodzić. 
O g lądam y m ieszkanie dosłownie zawalone książkam i. Tysiące 
w o lu m in ó w  leżą na regałach, stołach, na podłodze, a naw et 
d rz w i są podparte książką.

Na ścianach wiszą czerepy i skóry lw ó w , pan ter, m uflonów ... 
K ustosz opowiada gdzie, kiedy i ja k  polowano na którego 
zw ierzaka. „Tego upo low ał w  A fryce , w  czasie podróży z trz e ­
cia żoną. a tego — i tu  pokazuje okaleczoną skórę potężnego 
lw a  —  strzałem  w  oko, ale tak, że u rw a ł m u ogon...”

W  syp ia ln i, na szafce, w idzę maszynę, na k tó re j ponoć p i­
sał. O bok szafki, na m arm urow e j posadzce, leży koźla skóra — 
s ta ł boso, gdy pisa ł. N ie znosił koszuli n i bu tów . Koszulę 
w d z iew a ł, gdy p rzychodz ili goście, bu ty  rzadzie j

Muzeum
Hemingway’»

Łazienka. T u  pow staw a ły pom ysły p isarskie. Na ścianie nad 
w anną zachowały się jego zapiski. Podobno w szystk ie  ściany 
b y ły  zapisane s łó w kam i — m ieszkan ie by ło  rodza jem  „s ło w ­
n ika  w yrazów  bliskoznacznych” .

W  następnym  poko ju  p a m ią tk i i  b iu rk o  H em ingw ay ’a. W śród 
czerepów i skór w iszą obrazy — dary  s łynnych  m a la rzy , a na ­
w e t p la ka t z hiszpańskie j co rrid y  z dedykacją znanego w  la ­
tach trzydz ies tych  m atadora. N a jba rdz ie j osob liw e jest jednak 
b iu rk o  z na jp rze różn ie jszym i m asko tkam i z całego św iata.

Zadziw ia  też stos korespondencji, która przyszła już po jego 
śmierci. I  ten stos wciąż rośnie...

Jeszcze jeden pokó j — stoi tam  s tó ł z n akryc ie m  a na ro ­
gach dw a klosze ze św iecam i. L u b ił,  gdy posiłkom  tow arzy ­
szyło  św ia tło  świec. A  poza tym  lu b ił jadać ze specja lnej za­
s ta w y , z jego znakiem  — tr im o n ta n ia , d z iry t  i  trz y  pozie 
m e k resk i. T rzy  wzgórza na znak, że pochodził z K a lifo rn ii,  
d z iry t ,  bo b y ł po tom kiem  In d ia n  a trz y  k re s k i ja ko  znak, że 
b y ł kap itanem .

P ó źn ie j kustosz poka zyw a ł w ieżyczkę w idokow ą, w  k tó re j 
u rządzono  zbro jow nię , a w  n ie j m yś liw sk ie  bu ty  H em ingw ay’a 
i żo n y , najprzeróżnie jsze f l in ty ,  szable, dzidy z A fry k i. ..  Tan: 
też kustosz na jw ięce j opow iadał o gospodarzu, a tak  dużo m ó­
w i ł ,  że tłum acz zafascynowany opowieścią, zasłuchany, prze­
s ta ł tłum aczyć. Czaru te j opowieści n igdy nie poznałem...

J e ś l i  jednak, M o i D rodzy, to  co napisałem  o w ie lk im  P i­
s a rz u , nie zgodzi się z Waszą praw dą o n im , nie rzuca jc ie  w t 
m n ie  z łym  słowem. N ie  chcia łem  pisać b io g ra fii — to ty lk o  re ­
p o r ta ż  z M uzeum  H em ingw ay ’a.

ANDRZEJ LA M
abso lw ent PSM  w  Szczecinie

N A  N A S Z Y M  ZD JĘ C IU  m a low n iczy baobab w y ra ­
s ta ją c y  na tarasie dom u tw ó rcy  „S tarego człow ieka i  m o- 
r r z a '\  Koronę jego, n iew ido  czną na zdjęciu, wieńczą  

p ę k i liśc i, drobnych ja k  na tak  im ponujące drzewu.
F o togra jow a ł 

AN D R ZE J L A M
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Ż e g la rs k i
notatnik

B O G A TE  i urozm aicone by ło  
la to  harcerzy z ko tw ica m i na 
m undurkach. W odniacy i  że­
g larze do sko n a lili swoje um ie ­
ję tnośc i na kursach i  obozach, 
zdobyw a li stopnie żeglarskie, 
w y p ły w a li na da lek ie  re jsy.

O to garść nota tek z w a ka ­
cy jn ych  zajęć naszych żeglarzy.

H A R C E R S K I J A C H T  „ B A R K A ’ * 
p o d  d o w ó d z tw e m  k p t .  J e rz e g o  
M a js z c z y k a  o d b y w a ł  2 - ty g o d n io w e  
r e js y  s z k o le n io w o -s ta ż o w e  n a  p e ł-  
n - m  m o r z u .  D r u g i  t a k i  r e js  je s z ­
cze t r w a .  B io r ą  w  n im  u d z ia ł  c z ło n  
k o w ie  d r u ż y n  w o d n y c h  p r a w ie  ze 
w  v s t k i c h  h u fc ó w .

2 je d n o s tk i  h a r c e r s k ie  —  „B a rk a * *  
i  „ K a s jo p e a ” .

Z A H A R T O W A N Y  W  re g a ta c h  
ja c h t  „ K a s jo p e a ”  w y b ie r z e  s ię  5 
w rz e ś n ia  w  d łu g i ,  d a le k o m o r s k i  
r e js  d o  A n g l i i ,  F r a n c j i ,  B e lg i i  i  
H o la n d i i .  S z e ś c io o s o b o w ą  h a rc e rs k ą  
z a ło g ą  d o w o d z ić  b ę d z ie  k p t .  h m , 
Z y g m u n t  K o w a ls k i .

M I J A  ju ż  p r a w ie  3 r o c z n ic a  sta ­
r a ń  W y d z ia łu  W y c h o w a n ia  M o r ­
s k ie g o  K o m e n d y  C h o rą g w i o o f i ­
c ja ln e  p r z e k a z a n ie  h a r c e r s tw u  ©- 
ś r o d k a  s p o r tó w  w o d n y c h  w  D ą b iu ,

M im o  p o z y t y w n e j  d e c y z j i  P re z y ­
d iu m  W R N  s p r a w a  je s t  w  d a l­
s z y m  c ią g u  w  to k u  z a ła tw ia n ia .  
P o d o b n o  p o z o s ta ła  ju ż  t y l k o  p rz e ­
k a z a n ie  d e c y z j i  w ła d z  w o je w ó d z ­
k i c h  d o  P r e z y d iu m  M R N . O k a z u je  
s ię  je d n a k ,  że d o k u m e n ty  d ą b s k ie -  
g o  o ś r o d k a  z b y t  g łę b o k o  u t k n ę ły  
w  p rz e p a ś c is t y c h  b iu r k a c h  W y d z ia ­
ł u  G o s p o d a rk i  K o m u n a ln e j  P Y /K N  
i s p r a w a  n ie  m o ż e  r u s z y ć  z m ie j ­
sca .

„P ro m ie n iśc i“  
w Siekierkach i Cedyni

„P R O M IE N IŚ C I”  to  szczep harcersk i w  Ł o d z i k u lty w u ją c y  
tra d yc je  n ie lega lne j o rgan izac ji m łodzieżow ej o te j nazwie, 
dz ia ła jące j w  czasie okupacji.

W  harcersk im  św ia tku  zaliczany je s t do bardzo prężnych 
1 przedsiębiorczych. W  tym  ro ku  m łodzież tego szczepu p rze ­
byw ająca na obozach na Z iem iach Zachodnich zorganizowała 
w  dniach 13— 14 sie rpn ia  z lo t zgrupow ania  obozów w  S ie k ie r­
kach i C edyni. N a z lo t p rzyb y ło  ponad 200 osób. W  obozach 
zos ta li ty lk o  chorzy i  zastępy służbowe pełn iące służbę w a r ­
towniczą.

M i ł ą  ta k ą  g r o m a d k ę  d ą ż ą c ą  d o  C e d y n i  s p o tk a l iś m y  w  M o r y n iu .  
B y l i  b a r d z o  z m ę c z e n i,  g d y ż  m ie l i  za s o b ą  c a ło n o c n ą  p o d r ó ż  i  k i l k a ­
n a ś c ie  k i l o m e t r ó w  p r z e b y ty c h  w  p e łn y m  o b c ią ż e n iu .  N ie m n ie j  je d ­
n a k  d z ie w c z ę ta  i  c h ło p c y  (a u p a ł  b y ł  s t r a s z n y )  p r e z e n to w a li  s ię  im ­
p o n u ją c o .  S c h lu d n e  m u n d u r k i  z z ie lo n y m i  n a s z y w k a m i z  n a z w ą  szcze ­
p u .  p l a k i e t k i  a k c j i  w  k t ó r y c h  b r a l i  u d z ia ł  p r z y s z y te  n a  k ie s z e n ia c h ,  
p le c a k i  — . s ło w e m  s t r ó j  j a k  n a  d e f i la d ę .

N aw et m alcy 11— 13-le tn i s ta ra li się dorów nać k ro k u  s ta r­
szej m łodzieży. O tych  osta tn ich  prowadząca grupę h a rcm i- 
s trz y n i so lidn ie  się n iepoko iła . C h łopcy zdążyli objeść się z ie­
lo nych  ja b łe k  z p rzydrożnych  drzew. Czy też brzuchy nie bę­
dą  bola ły?

N a naszym zd jęc iu : „P ro m ie n iśc i”  podczas odpoczynku na 
Ulicach M oryn ia . (w it)

$  -F '*'* -

HSI
c z y ło  w  S t a r g a r d z k im  w  m a ju ,  
c z e r w c u  i  l i p c u  2 955 o s ó b .

W  D ę b n ie  p o w s ta ły  t z w .  z a s tę p y  
g w a r d y js k ie  p o d e jm u ją c e  z a d a n ia  
w y z n a c z o n e  p r z e z  G K H  Z H P  i  K o ­
m e n d ę  H u fc a .

W  h u f c u  c h o je ń s k im  z r o b io n o  
p r o s t y  r a c h u n e k .  O b ó z  w ę d r o w n y  
p o z a  w o je w ó d z t w o  n p .  w  g ó r y  k o ­
s z tu je  o k .  29 t y s .  z ł .  Z a  te  p ie n ią ­
d z e  g d y  o g r a n ic z y  s ię  w ę d r ó w k ę  
p o  p o w ie c ie  m o ż n a  z o r g a n iz o w a ć  
c z te r y  o b o z y . W y c h o d z ą c  z te g o  
z a ło ż e n ia  i  k o r z y s ta ją c  z  d o ta c j i  
W y d z ia łu  O ś w ia ty  P re z . P R N  z o r ­
g a n iz o w a n o  12 o b o z ó w  w ę d r o w n y c h  
w  k t ó r y c h  u c z e s tn ic z y ło  p o  29 u c z ę  
s t n ik ó w  i  2 w y c h o w a w c ó w .  O b o z y  
b y ł y  s ie d m io d n io w e  i  p r z y c z y n i ły  
s ię  r ó w n ie ż  d o  u a k t y w n ie n ia  p r a c y  
g r u p  N A L  w  c a ły m  p o w ie c ie .

(D o k o ń c z e n ie  z  s t r o n y  1 H T )
„ I d z ie m y  ś la d a m i T y s ią c le c ia ”  to  

W ie lk a  g r a  k t ó r ą  d la  u c z e s tn ik ó w  
n ie o b o z o w e g o  la ta  w  h u f c u  n a d -  
o d r z a ń s k im  z o r g a n iz o w a ł  s z ta b  
N A L  p o d  k ie r o w n ic t w e m  p h m . J ó ­
z e fa  H U T K A .

•  •  *
N a  p o m o c  d la  w a lc z ą c e g o  W ie t ­

n a m u  g r u p y  N A L  p o w ia tu  P y r z y c e  
z e b r a ły  202 z ło te .

I *  •  •
P r z e z  s ta n ic ę  N A L  h u fc a  s ta r ­

g a r d z k ie g o  n a d  je z io r e m  M ie d w ie  
p r z e w in ę ło  s ię  w  l i p c u  b r .  328 u -  
c z & s tn ik ó w ,  a  w  im p r e z a c h  m a s o ­
w y c h  w z ię ło  u d z ia ł  920 d z ie c i .  W e  
w s z y s tk ic h  fo r m a c h  N A L  u c z e s tn i-

W  h u f c u  c h o s z c z e ń s k im  g r u o y  
N A L  p o d ję ł y  a k c ję  z a r o b k o w ą  d la  
z d o b y c ia  f u n d u s z ó w  n a  im p r e z y  
k u l t u r a ln e  o r a z  w y ż y w ie n ie  w  cza ­
s ie  w y c ie c z e k  i  w y p r a w .  G r u p y  
m ie js k ie  z b ie r a ją  i  s o r z e d a ją  b u te l ­
k i  i m a k u la tu r ę ,  n a to m ia s t  g r u p y  
w ie j s k ie  u c z e s tn ic z ą  w  o p e r a c j i  
„ Z ło t e  R u n o " .  C zę ść  z a r o b io n y c h  
p ie n ię d z y  p rz e z n a c z o n o  n a  a k c je  
o g ó ln o z w ią z k o w e  „ W ie t n a m ”  i 
„ F r o m b o r k ” .

Wakacje
nad Atlantykiem

P O  R A Z  P IE R W S Z Y  z o r g a n iz o ­
w a n a  g r u p a  h a r c e r z y  z  n a s z e j C h o  
r ą g w i  w y b r a ła  s ię  n a  w a k a c je  za ... 
r - ^ r z e .

N a  z a p r o s z e n ie  a n g ie ls k ie j  o r g a n i ­
z a c j i  m ło d z ie ż o w e j  T h e  W o o d c r a f t  
F o lk  ( „ L e ś n e  L u d k i ” ) w  W ie lk ie j  
B r y t a n i i  p r z e b y w a ła  1 0 -o s o b o w a  
g r i  pa  h a r c e r z y ,  k t ó r ą  k ie r o w a ł  
e- p  k o m e n d a n ta  C h o r ą g w i —  h m . 
R y s z a r d  K O W A L S K I .

N a s i h a r c e r z e  z w ie d z i l i  L o n d y n  
I  B r i s t o l ,  a  n a s tę p n ie  p r z e b y w a l i  
n a  1 2 - d n io w y m  o b o z ie  z lo k a l iz o w a -  
n y i  v / m ie js c o w o ś c i  C ro y d e  (w  
h r a b s tw ie  N o r d  D e v o n )  t u ż  n a d  
A  a n t y k ie m .

N a s i h a r c e r z e  o d b y l i  w ie le  s p o t­
k a ń  z  m ło d z ie ż ą  b r y t y j s k ą  i  n a w ią  
z a l i  p r z y ja c ie ls k ie  k o n t a k t y .  J e d y ­
n y m  c h y b a  m a n k a m e n te m  t e j  za ­
m o r s k ie j  w y p r a w y  b y ła  k ie p s k a  p o  
g o ’ a . N ie  p o p s u ła  o n a  je d n a k  h u ­
m o r u  h a r c e r z o m , k t ó r z y  w r ó c i l i  z  
w a k a c ji bardzo zadow oleni.

(kg)

W  C ZASIE  naszych w a ­
ka cy jn ych  w ędrów ek t r a f i ­
liś m y  na... n iedźw iadka.

A le  nie sądźcie, że to je ­
szcze jedna rew e lac ja  po­
dobna do znalezionego w  
M iędzyw odziu  p ingw ina.

„ N ie d ź w ia d e k ” , d o  k tó r e g o  
z a w i t a ł  „ H a r c e r s k i  T r o p ”  to  
p o  p r o s tu  n a z w a  o ś r o d k a  k o -  
lo n l jn -o - w e z a s o w e g o  s z c z e c iń ­
s k ie g o  p r z e m y s łu  te re n o w e g o .

»

u

z Łukęcina
W  m a lo w n ic z o  p o ło ż o n y m  b u  
d y n k u  i  r o z lo k o w a n y c h  w o k ó ł  
d o m k a c h  k a m p in g o w y c h  w y p o  
c z y w a ło  t u  150 d z ie c i .  
P rzebyw ając k ró tk o  na ko ­
lo n ii p rzekona liśm y się, że 
m a ją  tu  one znakom itą  »- 
p iekę i dobre w a ru n k i. N ie 
ty lk o  wygodne zakw ate ro ­
w a n ie  i smaczne jedzenie, 
a le  także w ie le a tra k c y j­
n ych  rozryw ek.

Z  o k a z j i  1 0 00 -le c ia  n a s z e g o  
p a ń s tw a ,  p r o g r a m  z a ję ć  s k o n  
c e n t r o w a n o  n a  h i s to r y c z n e j  i  
w s p ó łc z e s n e j te m a ty c e  d o ty ­
c z ą c e j P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o ,  
a  s z c z e g ó ln ie  Z ie m i  K a m ie ń ­
s k ie j .  P r z y je ż d ż a l i  w ię c  d o  
„ N ie d ź w ia d k a ”  g o ś c ie  z  p o g a ­
d a n k a m i  o  w a lo r a c h  tu r y s t y c z  
n y c h  i z n a c z e n iu  m o r z a ,  o w y  
k o p a l is k a c h  k a m ie ń s k ic h .  D z ie  
c i  z a p o z n a w a ły  s ię  ta k ż e  z 
p r z y r o d ą .  B y ł y  w y c ie c z k i  w  
p ię k n e  o k o l ic z n e  la s y  i  d o  p o ­
b l is k i c h  m ie js c o w o ś c i .

W r a z  z k ie r o w n ic t w e m  z je d ­
n o c z e n ia  P rz e d s . P r z e m y s łu  
T e r e n ,  o d b y l iś m y  s p o tk a n ie  z 
d z ie ć m i .  Z a c z ę ło  s ię  t r o c h ę  
s z t y w n o ,  b o  k o lo n iś c i  b y l i  m o c  
n o  s t r e m o w a n i .  P ó ź n ie j je d n a k  
l o d y  p r y s n ę ły  i  b y ło  d u ż o  u -  
ś m ie c h u  i  w e s o łe j  p io s e n k i .  J a  

n u s z  B rz e s z c z a  r  z i  H a l in k a  
B lo c h  o p o w ie d z ie l i  n a m  ó s w o ­

i c h  w ra ż e n ia c h  z p ie r w s z y c h  
d n i  p o b y t u ,  a p o te m  w s z y s c y  
ś p ie w a l iś m y .  O k a z a ło  s ię , że  
d z ie w c z ę ta  ś p ie w a ją  le p ie j  o d  
c h ło p c ó w ,  a s z c z e g ó ln ie  g r u p a  
p . w y c h o w a w c z y n i  T e r e s y  R o s  
n e r .  B a rd z o  p o d o b a ła  s ię  n a m  
p io s e n k a  u ło ż o n a  s p e c ja ln ie  
n a  k o lo n i i .  „ M ’y  k o lo n iś c i ,  t u ­
t a 1 w  „ N ie d ź w ia d k u ” , w c ią ż  
r o z r a b ia m y  c a łą  g r o m a d k ą ”  — 
t a k ie  b y ł y  s ło w a .  N a  p o ż e g ­
n a n ie  p r z y r z e k l iś m y ,  że p r z y ­
ś le m y  ze S z c z e c in a  d o b r ą  p o ­
g o d ę .

S ło w a  c h y b a  d o t r z y m a l iś m y ?

W u je k  K A Z I K

J A C H T  O Ś R O D K A  Ż E G L A R S K IE  
G O  Z  T R Z E B IE Ż Y  „ J U R A N D ”  k o n ­
t y n u u j -; o b e c n ie  z h a r c e r s k ą  za ­
ło g ą  r e js  d o  A n g l i i .  B e lg i i  i  H o ­
la n d i i .  W  r e js ie  b ie rz e  u d z ia ł  8 
in s t r u k t o r ó w  ze  S z c z e c iń s k ie j C h o ­
r ą g w i  Z H P  o r a z  3 i n s t r u k t o r ó w  z 
C h o r ą g w i M a z o w ie c k ie j .  K a p i ta n e m  
j a c h t u  je s t  A le k s a n d e r  L e w ic k i .

21 S I E R P N IA  z a k o ń c z y ły  s ię  w  
T r z e b ie ż y  r e g a ty  z o r g a n iz o w a n e  
p rz e z  t a m t e js z y  H a r c e r s k i  K lu b  
M o r s k i .  W  r e g a ta c h  w z ię ły  u d z ia ł  
„ C a d e ty ”  H a r c e r s k ie g o  O ś ro d k a  
M o r s k ie g o  ze S z c z e c in a  o r a z  g o s p o ­
d a r z y .

W  N A J B L IŻ S Z Ą  N IE D Z IE L Ę  r o z  
p o c z n ą  s ię  w  Ś w in o u jś c iu  p e łn o ­
m o r s k ie  r e g a ty  ż e g la r s k ie  n a  t r a ­
s ie  Ś w in o u jś c ie  —  B o r n h o lm  —  S w i 
n o u jś c ie .  W  r e g a ta c h  w e z m ą  u d z ia ł

P R Z Y  B U L W A R Z E  P IA S T Ó W  P O ­
M O R S K IC H  n ie  o p o d a l  m o s tu  D łu ­
g ie g o  z a c u m o w a ł p e łn o m o r s k i  k u ­
t e r  p io n ie r ó w  z  N R D . Z a łc g ę  k u t r a  
s ta n o w i 14 p io n ie r ó w  i  in s t r u k t o ­
r ó w  o r g a n iz a c j i  p io n ie r s k ie j  F D J  
z  R o s to c k u .  J e s t to  r e js  s z k o le n io -  
w o - s ta ż o w y  ż e g la r z y  z N R D .

N a s i g o ś c ie  n a w ią z a l i  k o n t a k t  i  
K o m e n d ą  C h o rą g w i Z H P  i  z po­
m o c ą  n a s z y c h  h a r c e r z y  z w ie d z il i  
S z c z e c in .

D O  N A B R Z E Ż A  S z c z e c iń s k ie j 
S to c z n i R e m o n to w e j  p r z y b i ł  f la g o ­
w y  ja c h t  Z w ią z k u  H a r c e r s tw a  P o l­
s k ie g o  „ Z a w is z a  C z a r n y ”  (p a tra  
z d ję c ie ) .  J a c h t  p r z e jd z ie  d o ś ć  g r u n ­
to w n ą  k u r a c ję .  P r z e b u d o w a n a  zo­
s ta n ie  r u f a  i  w y m ie n io n y  s i l n i k .

W  B I E R Z W N IK U  p o  w .  C h o s z c z n o  
o d d a n o  d o  u ż y t k u  m ło d z ie ż y  p ię k ­
n y  i  d o b r z e  w y p o s a ż o n y  o ś ro d e k

HifSzEzECIN
TEG O RO CZN Y obóz w ę ­

d row ny harcerzy głuchych 
ze Szczecina przebiegał 
szlakiem  1 000 je z io r po 
p ię kn e j Z iem i Kaszubskie j.

N ieprzec ię tny jest u rok  
m alow nicze j S zw a jca rii Ka 
szubskiej. P iękne jez iora  
położone w śród w zgórz i  
lasów i różnego rodza ju  za 
b y tk i tego regionu na d łu ­
go pozostaną uczestnikom  
obozu w  pam ięci. Na całej 
trasie począwszy od K a r­
tuz poprzez C hm ie lno — 
O strzyce — G ołub ie — K o ­
ścierzynę — W dzydze — 
W ie le  — K a rs in  —  aż po 
Czersk dz ia ła ła  Poczta 
H arcerska, za pośredn ic­

tw em  k tó re j wysłano po- 
^nad 200 lis tó w  i  w id o kó ­

wek.
W s z y s tk ie  w y s y ła n e  l i s t y  i 

w id o k ó w k i  z a o p a tr y w a n e  b y ­
ł y  w  s p e c ja ln ie  w y d a n y  z n a ­
c z e k  z  o k a z j i  H a r c e r s k ie j  A k ­
c j i  L e t n ie j  „ H A L A — 66”  o r a z  
k a s o w n ik  o k o l ic z n o ś c io w y  o b o  
z u  w ę d ro w n e g o .

N a jw ię c e j  w id o k ó w e k  w y s ła

m ie js c o w o ś c i C h m ie ln o .  T a  o- 
s ta tn ia  a k c ja  b y ła  n ie  t y l k o  
p ię k n a  a le  i  b a rd z o  p o ż y te c z ­
n a  z a r ó w n o  d la  s a m y c h  h a r ­
c e r z y  j a k  i  m ie js c o w e j  s p ó ł­
d z ie ln i .  Z a  o f ia r n ą  p ra c ę  h a r  
c e rz e  o t r z y m a l i  w y r a z y  p o c h ­
w a ły ,  a  za z a r o b io n e  w  te n  
sp o s ó o  p ie n ią d z e  o t r z y m a ją  
p o n a d to  s p e c ja ln ą  n a g ro d ę .

Z przyjem nością należy

Z p o c z t ą  
na harcerskim szlaku
n o  z  m ie js c o w o ś c i  K a r t u z y ,  
K o ś c ie r z y n a  i  W d z y d z e  K i ­
s z e w s k ie .

H a r c e r s k a  P o c z ta  P o lo w a  
b y ła  je d n ą  z  a k c j i  r .a  rz e c z  
w ię z i  z  in s t y t u c ją  P o c z ta  P o l­
s k a .

P r z e p r o w a d z o n o  je s z c z e  d w ie  
c ie k a w e  a k c je :

♦  u p o r z ą d k o w a n ie  t e r e n u  
w o k ó ł  s c h r o n is k a  Z N P  n a d  
J e z io r e m  R a d u ń s k im ,

s z y p u łk o w a n le  t r u s k a w e k  
p r z e z n a c z o n y c h  n a  e k s p o r t  w

podkreślić, że przez całe 
14 obozowych dn i zamó­
w ione słoneczko pozw oliło  
n ie  ty lk o  na kąp ie l w  jego 
w łasnych prom ykach, ale 
także v/ c iep łych wodach 
prze licznych je z io r. Wszys­
cy uczestnicy w ró c ili zdro­
w i —  opa len i i  wypoczęci.

O boźny phm.
JO ZEF G RAB A R C ZY K

w o d n y .  N a  m ie js c u  z n a jd u je  się 
h a n g a r  d la  s p r z ę tu  p ły w a ją c e g o  J 
k a w ia r n ia .  O ś r o d e k  w y b u d o w a n o  w  
c z y n ie  s p o łe c z n y m , z i n i c j a t y w y  
P r e z y d iu m  G r o m a d z k ie j  R a d y  N a ­
r o d o w e j  i  G r o m a d z k ie j  R a d y  P r z y ­
ja c ió ł  H a r c e r s tw a .

W  D R U G IE J  P O Ł O W IE  L I P C A  w  
r a m a c h  A k c j i  L e t n ie j  D r u ż y n  i  
S z c z e p ó w  W o d n y c h  „ A L D I S ”  o d ­
b y ł  s ię  w  T r z e b ie ż y  o b ó z  s z k o le n io ­
w o - w y p o c z y n k o w y .  U c z e s tn ic z y ło  w  
n im  p o n a d  200 h a r c e r z y .  P o ło w a  
u c z e s tn ik ó w  z d o b y ła  s to p ie ń  ż e g la ­
r z a .

W a r to  p r z y p o m n ie ć ,  ż e  o b ó z  
„ A L D I S ”  b r a ł  u d z ia ł  w  w a rs z a w ­
s k ie j  m a n i f e s ta c j i  m ło d z ie ż y  22 L ip -

N A  P R Z E Ł O M IE  L I P C A  i  s ie rp n ia , 
w  W ic k u  n a d  Z a le w e m  o b o z o w a li  
d r u h o w ie  ze  s z c z e p u  d r u ż y n  w o d ­
n y c h  p r z y  S to c z n i  im .  A .  W a r s k ie -  
g o . D z ię k i  p o m o c y  s to c z n i  o b ó z  b y ł  
b a r d z o  d o b r z e  w y p o s a ż o n y .  S p rz ę t  
w o d n y  W y p o ż y c z y ł  h a r c e r z o m  szcze.’ 
c lń s k l  J a c h t  C lu b  L i g i  O b ro n y , 
K r a j u ,



P O L S K I 1 W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  n ie ­
c z y n n e ;  M U Z Y C Z N Y  —  „ M y  f a i r  
J a d y ”  g . 19.

U i  n  oi
D E L F I N  ( t e l .  468-78) „ Z ja d a c z  d y ń ”  
g .  15.30, 18, 20.30 — a n g . —  o d  la t  
16; p ią te k :  „ P r z y g o d a  h o le n d e r ­
s k a ”  g . 10, 12, 14 — a n g . —  o d  la t  
8 ; „ D z ie ln ic a  k r u k ó w ”  g . 16, 18.15,
20.30 —  s z w e d z k i —  o d  l a t  16; K O ­
S M O S  ( te l .  355-02) „ Z  p ie k ła  d o  
T e k s a s u ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30 
21 —  U S A  —  o d  l a t  14 —  p a n o r a m , 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l .  458-16) „ T a je m n ic a  s ta r e j  k o ­
p a l n i ”  g . 11.15, 13.30 —  a n g . — od  
l a t  9 ; „ N ie  p r z y s y ła j  m i  k w ia t ó w ”  
g . 16, 18.30, 21 —  U S A  —  o d  l a t  16; 
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) „ V iv a  M a r ia ”  
g .  11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
f r . - w ł .  —  o d  l a t  14 —  p a n o r a m , 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  O G R O D O W E
—  „ C h c e m y  s ię  b a w ić ”  g . 19.?0 — 
a n g . —  p a n o r a m . ;  D E R B Y  —  „ S ie d ­
m iu  w s p a n ia ły c h ”  g . 20 —  U S A  — 
p a n o r a m .;  P O L O N IA  ( t s l .  218-34) 
„ D w o r e k  c z te re c h  d z ie w c z ą t ”  g . 18,
20.30 —  w ę g . —  o d  l a t  16; p ią te k ;  
„ L e k a r s tw o  n a  m iło ś ć ”  g . 10.10, 13, 
16.30. 18 , 20.30 —  p o i .  —  o d  l a t  14; 
M U Z A  (P o m o rz a n y )  „ D w a  o b l ic z a  
z e m s ty ”  g . 20 —  U S A  —  o d  l a t  16; 
F A L A *  —  Ś m ie r ć  B e l l i ”  g .  17, 10.20
— f r a n c .  —  o d  l a t  16; P R O M IE Ń  — 
„ C z a r n y  T u l ip a n ”  g .  16, 18.10, 20.20
—  f r a n c .  —  o d  l a t  14 —  p a n o r a m . ;
M A R S  —  „ Z a w s z e  w  n ie d z ie lę ”  g . 
17, 19.TB —  p o i .  —  o d  l a t  11; E C H O  
( K r z e k o w o )  „ J u d e x ,  a lb o  z b r o d n ia  
u k a r a n a ”  g .  18, 20 —  f r a n c .  —  o d  
l a t  16; M E W A  (Ż e le ć h o w o )  „ Z b r o d ­
n ia  d o s k o n a ła ”  g . 17, 19.10 —  f r . -  
w ł .  — o d  l a t  16 —  p a n o r a m . ;
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ W y s p a  
A r t u r a ”  g . 18. 20 —  w ł .  —  o d  la t  
16; P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )  „ M a n d r i n ”  
g . 18, 20.15 —  f r . - w ł .  —  o d  l a t  11; 
H U T N I K  (S to łc z y n )  „ W s p a n ia ły  r o ­
g a c z ”  p . 18, 20.15 —  w ł . - f r .  — od  
l a t  18; B A J K A  ( P o lic e )  „ Z ło t o  A la ­
s k i ”  g . 17, 19.15 —  U S A  —  p a n o r a m , 
r -  o d  l a t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )
„ W iz y t a  s ta rs z e j p a n i ”  g . 18, 20 —  
f r . - w ł .  —  o d  l a t  18 —  p a n o r a m .

rnnnm ---------------- strona i
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie
i n f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l .  36 
—  „ I n d o n e z ja ”  g. 10.30 —  20.30.

U  l  y  P t /
T P P R  —  W o j .  P o l .  66 —  f i l m  „ F a n ­
f a r o n ”  g . 18, 20 —  w ł .  —  o d  l a t  
16; N O T  — W o j.  P o l .  07 —  c z y n n y  
o d  g . 13— 23.

W i/s fa ty  </
M U Z E U M  —  S t a r o m ły ń s k a  27 —
rz e ź b a  p o m o r s k a ,  s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I — X X  w ie k u ,  r e n e s a n s o w e  s t r o  
1e k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 11— 17; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  
n a d  B a ł t y k ie m  p r z e d  1000 la t .  że­
g lu g a ,  b u d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y ­
ta jw s tw o ,  u r z ą d z e n ia  i  m e c h a n i­
z m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  
P o m o r z a  Z a c h o d n ie g o .  p r z y r o d a ,  
k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z  d z ie ­
jó w  m o n e ty ,  k o w a ls tw a  i  r z e m io s ł  
p o k r e w n y c h  n a  P o m o r z u  Z a c h o d ­
n im ,  „ M o r z e ”  — w s p ó łc z e s n a  p la ­
s ty k a  m a r y n is ty c z n a  w  z b io ra c h  
M P -Z , g e o lo e r ia  k s ię ż y c a  g .  11— 17; Z A  
M E K  —  I I I  F e s t iw a l  P o ls k ie g o  
M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o ; m a la r ­
s tw o  1 g r a f i k a  E . F a m ir a  g . 10— 18.

cb i/± v n i i /
I  K L I N I K A  C H T R . —  U n i i  L u b e l ­
s k ie ) ;  K L IN T K A  C H TR . D Z T E C IE -  
CE.T —  U n i i  L u b e ls k ie ! ;  S Z P IT A L  
W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  
—v io t r a  S k a r g i :  P O R A D N IA  D L A  
D Z  E C I  •— ś w . W o jc ie c h a  7 —  V. 
19—7 : P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O W A  
N P  3 —  W o j .  P o l .  72 —  g . 1 8 -2 ? ; 
P O R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  
—  A l .  P ia s tó w  1 —  g . 20—8.

A P T E K I

N R  6 —  W o j.  P o l .  134 —  te l .  451-97; 
N R  33 —  p l .  G r u n w a ld z k i  42 — 
t e l .  345-51; N R  34 —  D u b o is  1 —  
t e l  82-41.

C o d z ie n n e  p o g o to w ie  p r a c y  —  a p te ­
k a  n r  11. S z c z e c in -D ą b ie .

F R O G R A M  P O L S K I

17.45 P r o g r a m  d n ia ,  17.50 W ia d o m o ­
ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.55 M a g a z y n  
„ N ie  t y l k o  d la  p a ń ” , 18.16 T e le t u r ­
n ie j  „ S ia d a m i  P i ta g o r a s a ” , 18.45 
„ D o b r y  w ie c z ó r ,  j a k  m in ą ł  d z ie ń ”  
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie ń  
n i k  T V ,  20.06 V I  M ię d z y n a r o d o w y  
F e s t iw a l  P io s e n k i  w  S o p o c ie , 
„ D z ie ń  M ię d z y n a r o d o w y ” , o k .  21.10 
R e p o r ta ż  f i lm o w y  z J u g o s ła w ii  „ P o  
la c y  n a d  A d r ia t y k ie m ” , o k .  22.35 
D z ie n n ik  T V .  p r o g r a m  n a  j u t r o ,  
m e lo d ia  n a  d o b r a n o c .

P I Ą T E K

17.30 P r o g r a m  d n ia ,  17.35 M a g a z y n
m o to r y z a c y jn y  „ K la k s o n ” . 17.55 
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  18 
W . z e c h n ic a  T V  „ W k r ó t c e  je s ie ń ” ,
18.31 F i lm  z s e r i i  „ Ś w ia t ,  k t ó r y  n ie  
m o ż e  z a g in ą ć ” , 18.55 „ P o l i c e ”  —  p r .  
p u b l ic y s t y c z n y  z e  S z c z e c in a , 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  
T V ,  20.05 V I  M ię d z y n a r o d o w y  F e ­
s t iw a l  P io s e n k i  w  S o p o c ie , „ D z ie ń  
P o ls k i ” , o k .  21.10 D z ie n n ik  T V ,  
p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  d o ­
b r a n o c .

U W A G A :  T V  z a s t rz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G B A M  B E R L IŃ S K I

13.3 „ K a r a w a n a  d la  A f r y k i ” , 16.45 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  16.60 G im n a ­
s t y k a  d la  w s z y s tk ic h ,  17 W id o w i ­
s k o  d la  d z ie c i o d  l a t  8, 17.30 „ A k u ­
r a t  w  ś w ią te c z n y  w ie c z ó r ” , 13 
O m ó w ie n i1'  p r o g r a m u ,  18.05 T e le -  
r e k la m a ,  18.30 M is t r z o s tw a  E u r o p y  
w  p ły w a n iu .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19 „ Z a ta ń c z  ze  m n ą ” . 
1 9 . *  P r o g n o z a  p o g o d y .  k r o n ik a ,  
p r z e g lą d  w y d a r z e ń ” , 20.46 „ P a r y ­
s k ie  m in i a t u r y ” . 21 K o m e d ia  „ O b o -  
> lą z k o w y  m a n d a t ” . 22.20 K r o n ik a ,  
22."3 M is t r z o s tw a  E u r o p y  w  p ły w a -

P I Ą T E K

9.50 G im s n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  10 
K r o n i k - ,  p r z e g lą d  w y d a r z e ń ,  11.15

©  S p o r t  ©  S p o r t  ©  S p o r t  ©  S p o r t  ©

Sukces pływaków ZSRR
NA rozgrywanych w  Utreehcie pływackich Mistrzostwach 

Europy, odbyły się w  środę eliminacje dwóch kolejnych kon­
kurencji, 200 m st. mot. mężczyzn i 4 x 100 m st. zm. kobiet.

Na 200 m st. mot. startował m. in. Polak Jacek Krawczyk. 
IJzyskał on rezultat 2.2i,6 będąc o krok od zakw alifikowania  
się do półfinału. W  czwartkowym półfinale walczyć będzie 
16 zawodników, podczas gdy Kraw czyk uzyskał 18 czas dnia.

R O Z E G R A N E  p o  p o łu d n iu  4 k o le j  
ie  f i n a ł y  p r z y n io s ły  z n ó w  s u k c e s  

r e p re z e n ta n to m  Z S R R , k t ó r z y  z d o -

u a p r e z a  r o z r y w k o w a ,  12.3« „ P a r y ­
s k ie  m in ia t u r ” , 13.30 „ B a r o n  
M u e n c h h a u s e n ” , 17.35 G im n a s ty k a  
d la  w s z y s tk ic h ,  17.45 W e s o łe  r o z ­
m a ito ś c i,  18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u , 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j.  19 „ N a  k o n ie c  ty g o d n ia ” . 19.23 
P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e ­
g lą d  w y d a rz e ń ,  20 F i lm  o  p o w s ta ­
n iu  c h ło p ó w  w  1821 r . ,  21.45 K r o ­
n ik a ,  23.10 M is t r z o s tw a  E u r o p y  w  
p ły w a n iu .

U a  c f
W IA D O M O Ś C I :  16. 19, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40 
14 „ P is a r z  i  k s ią ż k ą ” , 14.33 K o n c e r t  
s o l is tó w ,  14.50 R a d io r e k la m a ,  15.30 
D la  d z ie c i „ Ś p ie w a m y  p io s e n k i  i 
b a w im y  s ię  n a  w a k a c ja c h ” , 16.05 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a - o d o w a .  16.15 
B a e d e k e r  s k a n d y n a w s k i ,  16.16 „S z a ­
fa  g r a ” , 17 P r z e g lą d  a k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a , 17.25 S łu c h o w is k o  L e c h a  
S a d k o w s k ie g o .  18.50 „ P o l i t y k a ,  h a n  
d -1  i  w o jn y ” . 19.05 M u z y k a  i a k t u ­
a ln o ś c i,  19.30 T a ń c e  s y m fo n ic z n e ,  
20.95 T r a n s m is ja  z I V  M ię d z y n a r o ­
d o w e g o  F e s t iw a lu  P io s e n k i  w  S o ­
p o c ie  — D z ie ń  M ię d z y n a r o d o w y .  
21.15 A u d .  l i t e r a c k a  „ S o o tk a n ie  na  
C a p r i ” , 21.35 D .  c . F e s t iv ^ i lu  P io ­
s e n k i,  22.63 M u z y k a  ta n e c z n a , 0.05 
—  2.55 p r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

b y l i  3 z ło te  m e d a le .  N a jb a r d z ie j  
s e n s a c y jn i  z w y c ię s tw o  o d n ió s ł  w  
w y ś c ig u  n a  200 m  s t.  g r z b .  1 8 - le tn i 
1 o w ia n in  J u r i j  G r o m a k .  U z y s k a ł  
o n  ś w ie tn y  r e z u l t a t  2.12,9. z a le d w ie  

o  1 ,: s e k . g o rs z y  o d  r e k o r d u  E u ­
r o p y .  n a le ż ą c e g o  d o  M a z a n o w a . 
S r e b r n y  m e d a l w y w a lc z y ł  H is z p a n  
M o n z o  —  2.15,7, a b r ą z o w y  —  r e ­
p r e z e n ta n t  N R D . R o th e r  —  2.16,7.

i - u g i z ło t y  m e d a l d la  b a r w  r a ­
d z i c k i c h  z d o b y ł  s ta rs z y  o  r o k  o d  
G r o m a k a ,  M ic h a i ł  s a fo n o w ,  k t ó r y  
t " ! ’.m fo w a ł  w  s k o k a c h  z t r a m p o l i ­
n y .  W  f i n a ło w y c h  s k o k a c h  b y ł  o n  
z d e c y d o w a n ie  n a j le p s z y  s p o ś ró d  
w s z y s tk ic h  z a w o d n ik ó w ,  a w a n s u ją c  
z c z w a r te g o  na 1 m ie js c e .

Z  d w ó jk i  P o la k ó w  t y m  ra z e m  le p  
s z y m  b y ł  P u c h ó w . O b a j n a s i r e p r e ­
z e n t a n t  s k a k a l i  je d n a k  n ie c o  p o n i­
ż e j s w y c h  m o ż l iw o ś c i .  O s ta te c z n ie  
K o —a le w s k l  z a ją ł  9 m ie js c e ,  a P u ­
c h ó w  — 10.

P ły w a c y  r a d z ie c c y  t r i u m f o w a l i  
ta k ż e  w  s z ta fe c ie  4 x  200 m  s t.  
d o v  . w  b . d o b r y m  c z a s ie  8.00,2 s e k . ,  
b ę d ą c y m  n o w y m  r e k o r d e m  E u r o p y .

W y ś c ig  k o b ie t  n a  400 m  s Ł  d o w .  
z a k o ń c z y ł  s ię  n ie s p o d z ie w a n y m  * u k  
c e s e m  1 6 - le tn ie j  F r a n c u z k i  C la u d e  
M a r d o n n a u d .  P o  z a c ię te j  w a lc e  p o  
k o n a ła  o n a  s ła w n ą  H o le n d e r k ę  A d ę  
K o k ,  u z y s k u ją c  ś w ie tn y  w y n i k  
4.48,2. K o k  b y ła  g o rs z a  o  0,5 s e k .

Nowa kadra 
piłkarska

Radzie Zakładowej, Dyrekcji C. 
Hartw ig, wszystkim znajomym i 
krewnym, którzy pomogli w  po­
grzebie tragicznie zmarłego mego 

Męża
JA N U S ZA  K Ę S IK A  

oraz oddali ostatnią przysługę 
serdeczne podziękowanie 

składa
L ID IA  K Ę S IK

9088-G

M iejski Zarząd Dróg i Mostów
w  S z c z e c i n i e

zaw iadam ia, że w  czasie 
od 25 sierpnia do 26 sierpnia br. 

w godz. 23— 4 rano

zostanie wyłączony
spod ruchu kołowego i pieszego

Most Długi
O b j a z d  do śródm ieścia ja k  i  poza 
granice m iasta odbywać się będzie 

przez Szosę Poznańską.
3215-K

Wydział 
dla pracujących
Technikum HantHowego

w  Szczecinie,
ul. Gen. Sowińskiego 1 tel. 373-22

przyjmuje
jeszcze zapisy na w yd z ia ł s tac jo ­

na rn y  i  zaoczny:

—  do klasy I ,  I I ,  I I I  i IV  Tech­
nikum —  5-letniego

—  do klasy I  Technikum 3-le t- 
niego po ZSH

—  do klasy I I  Zasadniczej Szko­
ły  Handlowej dla dorosłych 
pracujących (ważne dla wszy­
stkich, którzy w  latach ubie­
głych rozpoczęli a nie ukoń­
czyli te j szkoły).

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela 
sek re ta ria t szkoły w  godz. 8— 15.

3271-K

Zawiadomienie
Dział Społeczno-Samorządowy PSS 

„Robotnik” w  Szczecinie 
Al. Jedności Narodowej 37

zaw iadam ia
w szystk ich  członków  spółdzie ln i, 
że w yp la ta  należności z podzia łu 
zysku za rok 1935 i  la ta  ubiegłe 
oraz dopisy w  leg itym ac jach  człon- 
kow sk 'ch  są dokonywane w  po­
ko ju  n r  53, I I  p ię tro  w  pon iedz ia ł­
k i, środy i p ią tk i w  godz. 8— 14 do 
dnia 15. X I I .  br. w łącznie. Jedno­
cześnie podaje się do w iadom ości, 
że zgodnie z ustawą o spó łdz ie l­
n iach a rt. 26 § 1 i  2 nie edebrane 
w  w yże j podanym  te rm in ie  na leż­
ności z ty tu łu  podzia łu zysku do 
roku 1963 —  przechodzą na fu n ­

dusz zasobowy spó łdzie ln i.
_________3220-K

Pracownicy poszukiwani
B i u r o  P r o je k t ó w  B u d o w n ic tw a  M o r s k ie g o  w  
S z c z e c in ie ,  p l .  B a to re g o  4, I V  p ię t r o ,  z a t r u d n i :  
i n ż y n ie r ó w ,  a r c h i t e k tó w ,  k o n s t r u k t o r ó w  b u ­
d o w la n y c h  o ra z  t e c h n ik ó w  w s z y s tk ic h  b r a n ż  
p r o je k t o w y c h  n a  s ta n o w is k a  a s y s te n tó w  lu b  
s ta rs z y c h  a s y s te n tó w  p r o je k t a n t a .  W y m a g a n e  
u p r a w n ie n ia  b u d o w la n e .  Z g ło s z e n ia  w  d z ia le  
k a d r  p o k ó j  494. 3223-K

WKRÓTCE NOWY ROK
Najlepiej ubierzesz 
i wyposażysz dziecko do szkoły

3120-K_______________________ ____ ____________

SZKOLNI
P D T

S T U D E N T K A  u d z ie l i  k o  
r e p e t y c j i  z z a k r e s u  
s z k o ły  p o d s t a w o w e j  1 
ś r e d n ie j ,  t e l .  739-10.

9102-G

A R T Y S T Y C Z N E  c e r o w i  
n ie  g a r d e r o b y ,  re p a s a - 
c ja ,  p l is o w a n ie ,  p a s k i 
g u z ik i ,  o k r ę t k a ,  M a z u r  
s k a  22. 7509G

M A R Y N A R Z  p ł y w a ją c  
p o s z u k u je  m ie s z k a n ia  
g a ra ż e m , t e l.  468-61 
g o d z . 17— 19. 9022-G

'¡KORZYSTAĆ
Z U S Ł U G  
ZAKŁADOWEJ 
A J  E N C J I

IP K Q

W A R S Z A W A  P A P . N o w o  p o w o ła ­
n a  k o m is ja  s e le k c y jn a  P Z P N , p r a ­
c u ją c a  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  w ic e ­
p re z e s a  z w ią z k u  p ik .  K .  N o w a k a ,  
u s t a l i ła  ro z s z e rz o n e  s k ła d y  n a s z y c h  
r e p r e z e n ta c j i  p i ł k a r s k i c h  n a  n a jb l id t  
sze m e c z e  m ię d z y p a ń s tw o w e .

A  o tc  n a z w is k a  p i ł k a r z y  pow oła* 
n y c h  d o  k a d r y :

D R U Ż Y N A  „ A ”

B r a m k a  —  M a jc h e r  i  S z e ja , obro­
n a  —  A n c z o k ,  O ś l iz ło ,  S t r z a łk o w ­
s k i,  B la u t ,  S z o ł ty s ik ,  a t a k  —  G a łe c s  
k a ,  S a d e k . L u b a ń s k i ,  L ib e r d a ,  M o *  
s ia łe k ,  W i l im  I .

D R U Ż Y N A  O L IM P IJ S K A

B r a m k a  —  G o m o la ,  M a s h e l l i ,  6 4  
b r o n a  K a p c iń s k i,  W in k le r ,  O rz e ­
c h o w s k i ,  Ś p ie w a k ,  J a n d u d a ,  p o m o c  
— S z e fe r ,  W ó jc ik ,  K u c h t a ,  a t a k  —  
Ż m i je w s k i ,  S k o w r o n e k .  J a r o s ik ,  P io  
c y k ,  J ó ź w ia k ,  D o m a g a ła .

Polscy sialkarze 
pokonali Japończyków
R E P R E Z E N T A C J A  P o ls k i  w  s ia t ­

k o w e  » m ę ż c z y z n , p r z y g o to w u ją c a  
s iH d o  m is t r z o s tw  ś w ia ta ,  p o k o n a ła  
w  ś r o d ę  w  W a r s z a w ie  b r ą z o w y c h  
m e ia l i s t ó w  o l im p i j s k ic h ,  s ia t k a r z y  
J a p o n i i  3:1 (15:12, 15:8, 12:15, 15:8). 
S p o tk a n ie  w y w o ła ło  d u ż e  za in te r© «  
so- ’a n ie ,  g ro m a d z ą c  w  h a l i  „ G w a p  
d i i ”  o k .  2,6 ty s .  w id z ó w .

Polskn-ZSRS w boksie
W A R S Z A W A  P A P . P o  d łu ż s z y c h

p e r t r a k ta c ja c h  m ię d z y  f e d e r a c ją  b o k  
su  Z S R R  i  P o ls k im  Z w ią z k ie m  B o k  
s e r s k im  u s ta lo n o  t e r m in y  i  m ie js c a  
s p o tk a ń  f in a ło w y c h  o  P u c h a r  E u ­
r o p y .  T a k  w ię c  p ie r w s z y  m e c z  r o -  
z . ' r a n y  z o s ta n ie  27 l is to p a d a  w  Ł o ­
d z i.  S p o tk a n ie  re w a n ż o w e  o d b ę d z ie ^  
s ie  18 g r u d n ia  w  M o s k w ie .  J

P I Ł K A R S K I  P U C H A R  
Z D O B Y W C Ó W  P U C H A R Ó W

W  W IE D N IU  r o z e g r a n o  w  ś r o d ę  
s p o tk a n ie  1/1» f i n a ł u  r o z g r y w e k  p i l  
k a r s k ic h  P u c h a r u  Z d o b y w c ó w  P u ­
c h a r ó w  m ię d z y  t a m t e js z y m  R a p i­
d e m  a t u r e c k im  z e s p o łe m  G a la ta -  
s a r a y  ( S ta m b u ł) .  Z w y c ię ż y l i  A u ­
s t r ia c y  4:0  (3 :0 ).

JgltiO 26 sierpnia br. o godz. o  premiera Cyrku „Gdańsk”
Przedsprzedaż b ile tów : kasa Cyrku i „Orbis“ od godz. 10

Cyrk rożki! swe namioty przy AS. Wyzwolenia róg uf. Borysie - tel. 448-88

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  A ^ ^ N I S T R A C J  A : 428 33- ^ e k r e t a r ia T t e c h n ! cVńyr ^ 0 ^ ie( w e w n 8 ł5 D ^  d z lS  
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21. » e k r t t a r z  d a le k o n is y  240-18, '  P r e *
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  I s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  « 2 8 - 6 2 ; k o r ‘ n  P K O  N r  10-6-1377(1 P r z e d ię -  
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h  . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  °  k
b lo r s tw o ^  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  » K s i ą ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42 P r e n u m e r a ty  Pr z y 3 r" ° * ' a i? * t są. l0. J  ̂ tn l?  S  n r n c  r t ^ o ż s ^  -  \ r z v l m u i e  B f u r o
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  -  37,S0 z ł ;  p ó łr o c z n ie  -  75 z ł ;  ro c z n ie  -  150 z ł .  PJ ^ u ^ e/ a, ^ 1n a fy,z4a g ra n łc < !- k t6 r a  le s t  0  " s ^ c z  T a k ł  G r a f  p r i y , m u l e  
K n lo o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a ,  u l .  W r o n ia  23. t e l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. ________ S ?cz. z .aKL. t» rn r .



K
N a  te m a t  d n ia

Dachy przeciekają!
JESZCZE P A R Ę  D N I te ­

m u p iękn ie  św iec iło  s ło ń ­
ce, a tem pera tu ra  b iła  
w sze lk ie  s ie rpn iow e re k o r­
dy.

—  T a k  ciepłego s ie rpn ia  
n ie m ie liśm y  od la t  — m ó­
w i l i  m eteoro lodzy. I  masz, 
jeszcze nie zdążyliśm y na­
cieszyć się k ilko m a  dn ia ­
m i słońca, gdy pogoda 
zm ien iła  się radyka ln ie . 
Z ro b iło  się n ie  ty lk o  po­
chm urno  i dość chłodno, 
a le na Szczecin spadła o- 
grom na ulewa, k tó re j s k u t­
k i d o tk liw ie  odczuwają set 
k i szczecinian.

U le w n y  deszcz p rzypom ­
n ia ł bow iem  o dz iu ra w ych  
i  n ie  zabezpieczonych da­
chach, przez k tó re  woda 
zaczęła w dz ie rać  się bez­
pośredn io do m ieszkań.

Z  w ielu mieszkań niżej 
położonych straż pożarna 
musiała wypompowywać 
wodę, a w  w ielu domach 
zostały zniszczone meble, 
pozaciekaiy ściany i sufi­
ty. W  redakcji odebraliś­
m y kilkanaście telefonów  
w  sprawie zalanych miesz­
kań.

S w e g o  c z a s u  In f o r m o w a l i ­
ś m y  o t r u d n o ś c ia c h  w  w y k o ­
n a n iu  w s z y s t k ic h  n ie z b ę d n y c h  
p r a c  d e k a r s k ic h .  A le  s y tu a c ja  
j e s t  g r o ź n ie js z a  n iż  p r z y p u s z ­
c z a l iś m y .  U le w y  i  w ic h u r y  p o  
g o r s z y ły  b o w ie m  s ta n  d z iu r a ­
w y c h  d a c h ó w  i  o b e c n ie  n a ­
w e t  z n a c z n ie  m n ie js z e  o p a d y  
m o g ą  m ie ć  o w ie le  g r o ź n ie js z e  
s k u t k i .  N ie  m o ż n a  z a o o m n ie ć  
r ó w n ie ż ,  ż e  id z ie  je s ie ń ,  a w te  
d y  s ło ta  i  d e s z c z e  b ę d ą  z ja w i ­
s k ie m  c o d z ie n n y m .

Zjednoczenie Gospodarki 
Komunalnej musi więc raz 
jeszcze rozpatrzyć m ożli­
wości wykonawcze w  pra­
cach dekarskich. Być mo­
że istnieją j  iszczę nie w  
pełni wykorzystane rezer­
wy. Trzeba także ponow­
nie ustalić hierarchię po­
trzeb i skoncentrować p ra ­
cę dekarzy w  miejscach 
najbardziej zagrożonych.

Kaz.

Po sial specjalną
do Poznania

ZA O P A TR ZE N IO W C Y  kilkunastu szczecińskich zakładów  
przemysłowych, które w  toku produkcji używ ają stali specjal­
nych, muszą regularnie k ilka  razy do roku rozjeżdżać się po 
Polsce w  poszukiwaniu stali specjalnych.

N a jb liższa  centra la , k tó ra  p ro -  w ym  m ogłoby być na p rzyk ła d  
w adzi ten asortym en t zna jdu je  przejęcie części sto jących obok, 
się w  Poznaniu i przeważnie nie w yko rzys tanych  m agazynów 
tam w ysy ła  się samochód i k i l -  Zarządu P o rtu , (dym) 
ku lu dz i, często po 200 k ilo g ra
m ów  m a te ria łu . Wystarczy 
przeliczyć koszty delegacji i k i ­
lom etry jazdy samochodu przez 
liczbę zakładów, a będziemy 
m ieli pełny obraz strat, jakie  
ponosimy.
' D z ie je  s ię  t a k  d la te g o ,  ż e  O d ­
d z ia ł  S z c z e c iń s k i „ C e n t r o s t a lu ”  ze 
w z g lę d u  n a  z b y t  s z c z u p łą  p o w ie r z ­
c h n ię  m a g a z y n o w ą  n ie  p r o w a d z i  
w y ż s z y c h  g a tu n k ó w  s t a l i .  M o ż n a  
d o d a ć  iż  p o w ie r z c h n ia  ta  n ie  p o ­
w ię k s z y ła  s ię  o d  1960 r o k u  a n i  o 
J e d e n  m e t r ,  a  o b r ó t  w  t y m  c z a s ie  
w z r ó s ł  p o n a d  t r z y k r o t n ie .

• Zachodzi w ięc bezwzględna 
konieczność rozbudow y cen tra ­
li, a rozw iązaniem  prze jśc io-

Piątkowy koncert 
w Kamieniu

T R Z E C IM  z  k o le i  z a g r a n ic z n y m  
fs o lis tą  te g o ro c z n e g o  F e s t iw a lu  M u ­
z y k i  O r g a n o w e j i  K a m e r a ln e j  w 
K a m ie n iu  P o m o r s k im  b e d z ie  z n a n y  
w i r t u o z  b e lg i j s k i  p r o f .  K a m i l  
d ’ H O O G H , k t ó r y  w y k o n a  n a  z a b y t ­
k o w y c h  o r g a n a c h  u t w o r y  B u x te h u -  
d e g o , J . S . B a c h a , B r a h m s a  i  w s p ó ł 
c z e s n e g o  k o m p o z y to r a  b e lg i js k ie g o  
P e e te rs a .

P o z o s ta l i  s o l iś c i  to  d o b r z e  j u ż  zn a  
n i  s łu c h a c z o m  a r t y ś c i  k r a j o w i :  z n a ­
k o m i t y  w io lo n c z e l is ta  g d a ń s k i  — 
R o m a n  S U C H E C K I i  c z o ło w y  s k r z y  
p e k  s z c z e c iń s k i —  T a d e u s z  M ’O C E K . 
W  ic h  w y k o n a n iu  u s ły s z y m y  u t w o ­
r y  s o lo w e  J .  S . B a c h a  i  K o n r a d a  
P a łu b ic k ie g o .

O r g a n iz a to r z y  k o n c e r t u  p r z y p o m i 
h a ją ,  że  s p e c ja ln y  p o c ią g  d o  K a ­
m ie n ia  o d je ż d ż a  ze  S z c z e c in a  ja k  
z w v k le  o  g o d z in ie  16.

Sesja DRN 
Pogodno

W  P I Ą T E K ,  26 s ie r p n ia  b r .  o g o ­
d z in ie  11 w  s a l i  p o s ie d z e ń  P r e z y ­
d iu m  D z ie ln ic o w e j  R a d y  N a r o d o w e j  
S z c z e c in  -  P o g o d n o  p r z y  u l .  M ic ­
k ie w ic z a  69, o d b ę d z ie  s ię  k o le jn a  
s e s ja  D R N  S z c z e c in  -  P o g o d n o .

G łó w n y m  te m a te m  o b r a d  s e s j i  bę  
d z ie  i n fo r m a c ja  W y d z ia łu  P r z e m y ­
s łu  P r e z y d iu m  M R N  o  z a b e z p ie c z e ­
n i u  u s łu g  n a  t e r e n ie  d z ie ln ic y  P o ­
g o d n o  o r a z  p r z e d s ta w ie n ie  p la n ó w  
p e r s p e k ty w ic z n y c h  w  t y m  z a k re s ie .

W  P O M O R S K IE J  A K A D E M I I  M E D Y C Z N E J  k s z ta łc ą  s ię  ta k ż e  s tu ­
d e n c i  z „ C z a r n e g o  L ą d u ” . O to  je d e n  ze s tu d e n tó w  p o d c z a s  z a b ie g u  
K l in i c e  U r o lo g ic z n e j  P A M  n a  P o m o r z a n a c h .

A .  W e c z e r

Przed nowym rokiem szkolnym

Handel
TO  JUŻ O S T A T N IE  D N I W A K A C JI. A le o rozpoczyna­

jącej się nauce myślą przede wszystkim rodzice. Tyle je ­
szcze spraw do załatwienia, trzeba przecież zadbać, by 
pociechę zaopatrzyć we wszystkie niezbędne podręczniki 
i Przybory szkolne. A ja k  szczeciński handel przygotował 
się do sezonu zakupów szkolnych?

Jak w iadom o ta k  zw any d la  d z ie w c z ą t  są b a r d z o  b r z y d k ie ,

d low cy ju ż  15 lipca  br.

W E  W S I K l in i s k a  p o d  G o le n io ­
w e m , n a  d r o d z e  d o  M ię d z y z d r o ­
j ó w ,  s a m o c h ó d  m - k i  „ W a r t b u r g ” , 
p r o w a d z o n y  p rz e z  t u r y s t k ę  z N R D  
—  C h r is t in ę  T . ,  p o t r ą c i ł  1 4 - le tn ie g o  
E d w a r d a  S ., z a m . o r z y  u l .  J a g ie ł ły  
w  S z c z e c in ie .  C ię ż k o  r a n n e g o  c h ło p  
c a  p r z e w ie z io n o  d o  s z p i ta la  w  G o ­
le n io w ie .  S a m o c h ó d  w p a d ł  d o  r o ­
w u ,  a s ie d z ą c y  o b o k  C h r i s t i n y  T . 
J e j m ą ż  d o z n a ł  l e k k i c h  o b ra ż e ń  
c ia ła ,  z e  w s tę p n e g o  d o c h o d z e n ia  
w y n ik a ,  iż  p r z y c z y n ą  w y p a d k u  b y ­
ła  n a d m ie r n a  s z y b k o ś ć  „ W a r t b u r ­
g a ”  p o d c z a s  w y m i ja n ia  in n e g o  sa­
m o c h o d u .

N A  T O R O W IS K U  t r a m w a jo w y m  
k o ł o  G łę b o k ie g o ,  g d z ie  p ro w a d z o n e  
są  p r a c e  r e m o n to w e ,  w p a d ł  p o d  
„ j e d y n l ję ”  r o b o t n i k  — B o le s ła w  P . 
R a n n e g o  s k ie r o w a n o  d o  k l i n i k i  c h i 
r u r g i c z n e j  n a  P o m o r z a n a c h .

D O  K L I N I K I  O k u lis t y c z n e j  k a r e t ­
k a  p o g o to w ia  p r z e w io z ła  w c z o r a j  
3 - l „ t n ią  A n n ę  I . .  z a m . p r z y  u l .  I n ­
w a l id z k ie j ,  k t ó r a  o p a r z y ła  s o b ie  
o k o  w rz ą c ą  s m o łą . P o  o p a t r u n k u  
d z ie c k o  s k ie r o w a n o  d o  d o m u .

N A  T E R E N IE  b u d o w y  F - k i  C ze ­
k o la d y  „ G r y f ”  u le g ł  p o r a ż e n iu  p r ą  
d e m  3 3 - le ln i L e o n  P . P ie rw s z e j 
p o m o c y  u d z ie la ł  l e k a r z  p o g o to w ia .  
S ta n  p o ra ż o n e g o  n ie  w y m a g a ł  k u -  
ra c - ‘ l w  s z p i ta lu .

S Z C Z E C IŃ S K A  S t ra ż  P o ż a r n a  pię­
c io k r o t n ie  w y je ż d ż a ła  w c z o r a j  do  
z a la n y c h  w o d ą  p iw n ic  i  m a g a z v -  
n ó w .  D z iś  —  p o  p o g o d n y m  p r z e d ­
p o łu d n iu ,  z n o w u  le je . . .

(a P )

w ane . M ożna k u p ić  ty lk o  fa r tu s z e k  W s z a k  s e z o n  n a  a r t y k u ł y  s z k o l -  
c z a rn y  łu b  g ra n a to w y , a p o w in n y  n e  je s z c z e  t r w a .  ( D y l)  
b y ć  co n a jm n ie j t r z y  ro d z a je  do

W  z w ią z k u  z  t y m  p r z e p r o w a -  w y b o ru , w  p d t  fa r tu s z k ó w  dz iew - “  
d z i l i ś m y  w ś r ó d  n a s z y c h  C z y t e l -  cz^ ° y ch  w  o gó le  n ie  d o s ta ła m ” , 
n ic z e k  —  b o  o n e  g łó w n ie  m a -  e w a  p . — „w s z y s tk o  k u p iła m  
ją  „ n a  g ło w ie "  d o k o n y w a n ie  z a -
k u p ó w  —  b ły s k a w ic z n ą  a n k ie t -  b u je  córeczka  do k la s y  V I.  U w a - 
k ę ,  w  k t ó r e j  p r o s i l i ś m y  O O d - że fa r tu s z k i w y g lą d a ją  ba rdzo
pow iedź na pytan ie : Jak Pani g e S e " S S e i ó w  
ocenia zaopatrzenie sklepów w  d a w n ie j ” , 
artykuły szkolne — odzieżowe
i papiernicze? Podsumujmy więc naszą w y-

A  oto jakie uzyskaliśmy od- r 5 ' " ' k o " '3  ankietą. Z  p r z y to c z o -  
powiedzie n y c h  p o w y ż e j  a u te n ty c z n y c h

w y p o w ie d z i  n a s z y c h  C z y t e ln i -  
d a n u t a  p .  — „ z a k u p y  ro zp o - c z e k  w y n ik a ,  żó  w  t y m  r o k u  

czę łam  w  u b ie g ły  p o n ie d z ia łe k  i  s z c z e c in ia n ie  n ip  m a ia  w ip k -  
m uszę p o w ie d z ie ć , że je s te m  za - m a ją  W y ­
ch w yco n a  za o p a trze n ie m  s k le p ó w  szy ch  k to p o to w  (p o z a  p o d r ę c z -  
w  ty m  ro k u . k u p i ła m  k o m p le t ze- n ik a m i ,  a le  n a  to  h a n d lo w c y  
s z y tó w  i  P rz y b o ró w  d la  k la s y  V I I  n ie  m a ją  w p ł y w u )  z  z a o p a t r z p -  
w  P ow szechnym  D o m u  T o w a ro -  • . ^  y  J
w y m . O trz y m a ła m  w s zys tko  p ię k -  S w y c h  p o c ie c h  W  p o t r z e b ­
n ie  p rz y g o to w a n e  i  zeb rane  w  je d -  n e  im  d o  s z k o ły  a r t y k u ł y .  P o -  
ną ca łość, łą czn ie  z zeszy łem  n u -  za  je d n ą  w y p o w ie d z ią  o c e n ia -  
to w y m , o k tó re  b y ło  ta k  tru d n o  J ą  . J P P W ie u z ią ,  o c e n ia  
d a w n ie j.  N ie  m ia ła m  też k ło p o tu  n e g a ty w n ie  z a o p a tr z e n ie
z w y b o re m  fa rtu s z k a  d la  c ó re c z k i” , i  a s o r t y m e n t ,  p o z o s ta l i  n a s i TOZ- 

W A N D A  ł : -  „w s z y s tk ie  po- m 6 w c y  w y s t a w i l i  h a n d lo w c o m  r y n a r z y .  
trze b n e  córeczce  a r ty k u ły  szko lne
k u p i ła m  je s z c z e  w  c z e - w c u ,  zaop? 
t r z e n ie  w te d y  b y ło  ś w ie tn e ,  n i '  
w ie m  j a ' :  j e s t  te ra z .  W  t y m  r o k -  
h a n d c l  s ta n ą ł  n a  w y s o k o ś c i  z a d r  
n ia ” .

A N N A  K :  —  „ M ia ła m  w ie lk i«  
t r u d n o ś c i ,  ż e b y  d o s ta ć  w s z y s tk i  
o r  - z e b n e  r z e c z y  s z k o ln e  d o  k la s -  
I I I .  H a n d e l je s t  s ta b o  z a o p a trz o n y  
ż e b y  d o s ta ć  p o t r z e b n e  z e s z y ty  t r z e  
b a  $•'» d u ż o  n a b ie g a ć .  C h o d z ą c  p  
s k le p a c h  z a u w a ż y ła m ,  że  je s t  s tć  
s u n k o w o  d u ż y  w y b ó r  m u n d u r k ó  
c h ło p ię c y c h ,  n a to m ia s t  fa r t u s z i

Wyjaśnia
D Y R E K C J A  O K R Ę G O W Y C H  K O L E  
P A Ń S T W O W Y C H  —  Z A R Z Ą D  
l? A N D L O W O -P R Z E  W O Z O W Y

W  O D P O W IE D Z I n a  p is m o  d o ty ­
cz ą c e  w y b u d o w a n ia  w ia t y  n a  d w ó r  
c u  k o le jo w y m  G o c ła w  T o w a r o w y  
p o w ia d a m ia m y ,  że  w  z w ią z k u  z za ­
m ie r z o n ą  m o d e r n iz a c ją  l i n i i  k o le ­
jo w e j  S z c z e c in  — T u r z y n  — t r z e ­
b ie ż  S z c z e c iń s k a  z l i k w id o w a n y  zo ­
s ta n ie  p r z y s ta n e k  o s o b o w y  n a  s te ­
r u  G o c ła w  T o w a r o w y .  P r z e w id u je  
s ię  n a to m ia s t  u n o w o c z e ś n ie n ie  s ta ­
r l i  G o c ła w  O s o b o w y . . .  R o z n o c z o c ie  
w y m ie ń  in n v c h  n r a c  p r z e w id z ia n o  
n a  r o k  1967. W o b e c  p o w y ż s z e g o  u -  
w a ż a m y  s p r a w ę  b u d o w y  w ia t v  r>a 
d w o r c u  to w a r o w y m  z a  n ie a k tu a l ­
n ą .

PO ZD R A W IA JĄ

dobrą  cenzurkę. In n a  sprawa, 
że większość ankie tow anych 
poczyn iła  zakupy ju ż  wcześniej, 
w ięc ich op in ie  mogą odbiegać 
od aktualnego stanu. Jedno jest 
pewne: uczyniono w ie le , by 
k lie n to m  zaoszczędzić czasu i... 
nerw ów . N iem n ie j trzeba za­
dbać do końca, by  zadowoleni 
b y l i naw et os ta tn i spóźnialscy.

Młodzież w porcie
Z D N IE M  rozpoczęcia now e­

go roku  szkolnego P T T K  w zna­
w ia  w yc ieczk i po mieście orga­
nizowane dla m łodzieży. Pod 
hasłem „Szczecin znany i  n ie ­
znany”  przew odnicy oprow a­
dzać będą grupy uczniów  po 
w iększych zakładach pracy, o- 
środkach k u ltu ry  itp .

D z ięk i porozum ien iu  P T T K  
z PŻ M  — przed m łodzieżą 
o tw a rto  w stęp na s ta tk i tego 
arm a to ra . T u ta j fu n kc je  prze­
w odn ika  p rze jm ie  o fice r s ta t­
ku , k tó ry  oprowadzać będzie 
grupy uczniów  zapoznając ich 
z budową sta tku , przeznacze­
niem  pomieszczeń i  pracą m a- 

(jo l)

C z y t e l n i e j

♦  D Z IŚ  o  g o d z . U  r o z p o c z ę ­
ło  s ię  w  g m a c h u  W K Z Z  p le ­
n a r n e  p o s ie d z e n ie  R a d y  W o je ­
w ó d z k ie j  Z rz e s z e n ia  L Z S .  J e s t 
t o  17 p le n a r n e  p o s ie d z e n ie  R a 
d y  W o je w ó d z k ie j .

( jo l )

PYTAJA
Z a k ła d a m i G r a f ic z n y m i .  S p rz e d a w -  . - a
C z y n i t e j  p la c ó w k i  je s t  z a w s z e  m i -  J E S Z C Z E  w  p ie rw s z e j  d e k a d z ie  

Z A  W A S Z Y M  p o ś r e d n ic tw e m  n r z e  ła : u P r zeJ m a , o b s łu g u je  n a s  z u ś -  c z e rw c a  b r .  A D M  n r  4 z le c i ła  D z ią  
s y ła m y  z N a p u s te v n v  n a ią p rr ip p ?  m ie c h e m  i  b a r d z o  r z a d k o  u ż y w a  h m j  I n s t a la c j i  G a z o w y c h  p r z y  u l .
S e j S  p " S 3  " w f e ś l k S  s l6 w ;  „ N ie s te t y ,  n ie  m a " .  J e ś l i  k ie  M m k  e w te s a  z b a d a n ie  in s t a la c j i  g a -
m ie s z k a ń c o r n  S z c z e c in a  d y k o lw ie k  p r z e p r o w a d z a n y  b ą d z ie  “ w e j  w  n a s z y m  b u d y n k u .  D o  te j
d z a m y  t u  w  b a r d lo  m l l í T b ^ f l -  k o n k u r s  n a  p r a w d z iw e g o  s p rz e d a w  P ” ' /  je d n a k  n ie  p r z y s z e d ł  Ż ad en  
te c z n -  s p o s ó b - c h o d z im w  ce -  I  n a g r o d a  n a le ż e ć  s ie  b e -  P 'a o o w m k  a b y  z le c e n ie  t o  z r e a t i - ;
r "  - " z k i ,  k o r z y s ta m y  z ń ie k n e l  n o -  d z ie  P a n i> k t ó r a  o d  ł  s ie r p n ia  b r .  z o w a c . N a  n a s z e  in te r w e n c je  s ły -
g o d y .  D o  p o z d r o w ie ń  p r z y łą c z a ła  r e k la m u je ,  z a c h ę c a , u ś m ie c h a -  s ię  W ® y  z a w s z e  tę  s a m ą  o d p o w ie d ź :
f i e  k o l e d z y ^  S o l S  ąC Z8 ją  d o  k l i e n t a  i  n ig d y  n ie  J e s t z m ę -  «« Ju tro  p r z y jd z ie m y ” . _ O b ie c a n k i .

c a c a n k i . . .  a g a z u  w  d a ls z y m  c ią g u  
n ie  m a m y .  J a k  d łu g o  je s z c z e ?

„ „  . , ... W  im ie n iu  lo k a t o r ó w  b u d y n k u
( n a z w is k a  z n a n e  r e d a k c j i )  p ^ y  u l  5 L lp c a  u

J a n in a  S Y S S O N

M .  D . —  M . G .

O B U R ZA JĄ  SIĘ

s ię  k o le d z y  z C z e c h o s ło w a c ji.

K ie r o w n ic t w o  o b o z u  u c z n io w ­
s k ie g o  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  B u d .
O k r ę tó w ,

J a r o s ła w  O b ie g a lk o ,  W ik t o r
Ż ę b a la , L u d w ik  S a m b o r s k i .  ___

J E S T E M  L O K A T O R E M  b u d y n k u
p r z y  u l .  L u d g a r d y  9, k t ó r y  a d i r . in i -  

C M W A LA  s t r u je  D Z B M * — N a d  O d rą .  O d
* d w ó c h  l a t  s k ła d a m  d o  d z b m  i p ó łb u ty  —  rozm ia r 9,5. Obsze- i

C Z Y T A Ł Y Ś M Y  j u ż  w ie le  l i s t ó w  A D M  p r z y  u l .  K o ś c ie ln e j  p o d a n ia  d]em 1UŻ w szystk ie  sk leny W  
z a m ie s z c z o n y c h  w  W a s z y m  d z ie ń -  o r e m o n t  b u d y n k u . . .  a  d a c h  i  r y n  n p  r a r v t a « ! i i ” '
n  k u ,  w  k t ó r y c h  C z y te ln ic y  s k a r ż ą  n y  w  d a ls z y m  c ią g u  p r z e c ie k a ją .  P o s z u k i w a n i u  i^ - g o  „ r a r y t a s u  , 
silę n a  n ie ż y c z l iw ą  i  n ie u p r z e jm ą  T y n k i  o d p a d ły ,  b u d y n e k  n is z c z e je ,  nieste ty, bez sku tku . Owszem, 7 
o b s łu g ę  s k le p ó w .  M i ło  n a m  je s t  J e s z c z e  d w a  la ta  te m u  k o s z t  r e -  g ą  pó łb u ty  O rozm iarze 9 5 
w ie c  d o n ie ś ć , że n ie  z a w s z e  z tą  m o n tu  b y łb y  m in im a ln y ,  te r a z  — V o a t „ n 1 r i i  ’ *
o b s łu g ą  je s t  t a k  ź le .  J e s te ś m y  s ta -  n,a s k u t e k  n ie d b a ls tw a  a d m in is t r a -  a i e  g o r s z e g o  g a iu n K U .  
ł v m i  k l i e n t k a m i  s k le p u  d r o g e r y jn e -  cH  —  n a  te  s a m e  p r a c e  t r z e b a  w y ­
g o  p r z y .  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o ,  za  d a ć  k i l k a  ty s .  z ło t y c h .  M o ż e  W  a -  B o l e s ł a w  K U J A W A »

...gdzie można kup ić  męskie*


